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      Dobrzyń nad Wisłą

Kusił złotówkami
Szczególnie starszych mieszkańców naszego powiatu odwiedzają przedstawiciele Centrum 
Energetycznego. Mówią, że są z „energetyki” i namawiają na podpisywanie z wyprzedze-
niem umów na dostawę prądu po 1 czerwca, jak się okazuje – nie zawsze korzystnych dla 
klienta. Kilkoma takimi sprawami zajmował się już powiatowy rzecznik praw konsumenta 
i przestrzega: nie podpisujmy umów pochopnie.

W niedzielę w Kamieniu Kmiecym pijany kierowca chciał 
przekupić policjantów. Odpuszczenie mu kary wycenił na 
900 zł.

– Któregoś popołudnia przy-
szła do naszego domu młoda 
kobieta, przyjechała z Warszawy 
– opowiada pan Bolesław. – Po-
wiedziała nam, że od 1 czerwca 
będą jakieś zmiany związane z do-
starczaniem prądu. Pokazaliśmy 
jej nasze dotychczasowe rachun-
ki, bo o to prosiła. Usłyszeliśmy 
z żoną, że jak nie podpiszę nowej 
umowy, to będę płacić dwa razy 
wyższe faktury.  No i podpisałem 
umowę z �rmą, którą reprezen-
towała. Dopiero później naszła 
mnie re�eksja czy dobrze zrobi-

łem. Poprosiłem wnuczkę, żeby 
dokładnie wszystko przeczytała. 
W porę wypowiedziała za mnie tę 
umowę.

Na czym polegał problem 
pana Bolesława? Podpisał umo-
wę na maksymalny okres, czyli 
5 lat. Zazwyczaj z żoną płacił ra-
chunki w wysokości około 70 zł 
miesięcznie, a zobowiązał się do 
uiszczania dodatkowo 49 zł mie-
sięcznej składki na ubezpieczenie. 
Miał mieć za to szybki dostęp do 
lekarzy specjalistów, internistów 
i prywatną opiekę medyczną. 

Gdzie? Nie wiadomo. Na jakich 
warunkach? Nie wiadomo. Ogól-
nych warunków ubezpieczenia 
przedstawicielka z Warszawy, 
reprezentująca �rmę z Radomia, 
nie zostawiła.

Jest podejrzenie, że �rma 
stosuje tzw. klauzule abuzywne. 
To niedozwolone postanowienia 
umowy, nieuzgodnione z pod-
pisującym umowę, a określające 
jego obowiązki i prawa w sposób 
sprzeczny z dobrymi obyczajami, 
rażąco naruszając jego interesy. 

dokończenie na str. 2

      Powiat

Zakwitły kasztany

Przed południem patrol dro-
gówki zatrzymał kierującego sko-
dą, bo zauważył, że samochód je-
dzie całą szerokością jezdni.

Okazało się, że prowadzący 
auto 52-latek jest pijany. Wydmu-
chał 1,7 promila alkoholu, a na 
dodatek... nie ma prawa jazdy. 
Mężczyzna szybko wytrzeźwiał 

i wpadł na pomysł, jak uniknąć 
kary. Chciał zapłacić policjantom 
900 zł. Jego pech był podwójny, bo 
mundurowi pieniędzy nie wzięli.

Za kierowanie po pijanemu, 
bez uprawnień i próbę wręczenia 
łapówki 52-latek może na 10 lat 
tra�ć za kratki.

(aba)

      Bobrowniki

Koleżeński skok
Dwóch 15-latków ukradło pompę do wody i skrzynki z akce-
soriami wędkarskimi z gospodarstwa w Bobrownikach.

W ostatnią niedzielę kwietnia 
mieszkaniec Bobrownik zgłosił 
policji kradzież. W ciągu dwóch 
dni policjanci zebrali dowody 
na to, że złodziejami są dwaj 15-
latkowie, mieszkańcy sąsiadują-
cych wsi. W ich domach mundu-
rowi znaleźli wszystkie zrabowane 
przedmioty. 

W środę młodzi wspólnicy 
zostali przesłuchani. Jeden z nich 
był już znany policji. O konse-
kwencjach, jakie poniosą chłopcy, 
wkrótce zadecyduje sędzia zajmu-
jący się sprawami nieletnich. 

Właściciel odzyskał i pompę, 
i skrzynki.

(aba)

Absolwenci szkół ponadgimnazjalnych spędzają ostatnie dni na egzamianch. Justyna Nowińska (Zespół Szkół Technicz-
nych), Ewelina Kiełkowska (Liceum Profilowane) i Katarzyna Kowalska (Liceum Profilowane) we wtorek zdawały matematykę. 

Zgodnie stwierdziły, że zadania były łatwe. 
fot. M. Jaworski

R E K L A M A
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      Dobrzyń nad Wisłą

Podglądali Słońce

DYŻUR REDAKCYJNY
w czwartek w godz. 8.00-12.00 Robert Górecki

w piątek w godz. 8.00-12.00 Adrianna Błaszkiewicz
Czekamy na Państwa uwagi, interwencje, sugestie 

pod nr. tel. 56 682 26 80

      Powiat

Nabici w energię

W nocy ze środy na czwartek włamywacza, buszującego w salonie fryzjerskim, na gorą-
cym uczynku złapała właścicielka zakładu.

R E K L A M A

      Lipno

Czujne oko właścicielki

dokończenie ze str. 1

Z sąsiedniego powiatu go-
lubskiego dwie sprawy tra�ły do 
Urzędu Konkurencji i Konsumen-
ta w Bydgoszczy.

Pamiętajmy, że każdą umowę 
można wypowiedzieć. Pan Bole-
sław, zgodnie z odpowiednim pa-
ragrafem, miał na to 10 dni. Trze-
ba pamiętać, że w prawie w tym 
przypadku nie ma rozróżnienia 
na dni „robocze” i „zwykłe”.  Jeśli 
podpisał umowę 15 kwietnia, ter-
min 10-dniowy upłynął dla niego 
25 kwietnia. 

– Do mnie zgłosiło się dotych-
czas kilka osób, które podpisały 
umowę z Centrum Energetycz-
nym z Radomia – opowiada Anna 
Ziemińska, powiatowy rzecznik 
konsumentów w Lipnie. – Nieste-
ty, wszystkie te osoby przyszły zbyt 
późno, by odstąpić od umowy, na 
co �rma daje tylko 10 dni. Jest 
jeszcze możliwość wypowiedzenia 
umowy z powodu niedotrzymania 
warunków umowy. Przedstawicie-
le �rmy podczas rozmowy z po-
tencjalnym klientem gwarantują 
najniższą na rynku cenę prądu, 
tymczasem mieszkańcy po pod-
pisaniu umowy otrzymują dwa 
rachunki. 

Z obserwacji lipnowskiego 
rzecznika konsumentów jasno 
wynika jeszcze jeden przykry fakt 
z działalności tej �rmy: handlowcy 
wybierają głównie osoby starsze.  
Przedstawiają się jako pracowni-
cy  „energetyki” (nie wskazując na 
konkretną �rmę), czym wzbudza-
ją zaufanie seniorów i proponują 
umowę, gwarantującą najniższe 
ceny obowiązujące niezależnie od 

zmian wprowadzanych na pol-
skim rynku. Gwarantują coś jesz-
cze: pakiet opieki medycznej lub 
ubezpieczenie assistance biura lub 
domu. Za to wszystko trzeba jed-
nak zapłacić.

– Działania tej �rmy są zgod-
ne z prawem, natomiast stosowane 
przez nich praktyki pozostawiają 
wiele do życzenia – podsumowu-
je Anna Ziemińska. – Apeluję do 
wszystkich mieszkańców naszego 
powiatu, by nie podpisywali umów 
natychmiast, tego samego dnia. 
Prośmy o cenniki i regulamin, 
bo to jest część umowy. Wiem, że 
pracownicy tej �rmy przedstawia-
ją się jako pracownicy energetyki 
i dlatego najlepiej w takiej sytuacji 
skontaktować się z dotychczaso-
wym dostawcą energii i zapytać, 
czy planowane są jakieś zmiany, 
poinformować o odwiedzających 
nas osobach. 

Działalnością Centrum Ener-
getycznego zainteresowało się już 
wiele organizacji konsumenckich. 
Zastrzeżenia wzbudza sposób 
działania przedstawicieli �rmy, 
który jest dokładnie dopracowany 
i przekonywujący dla potencjalne-
go klienta. Argumentem stosowa-
nym przez pracowników Centrum 
Energetycznego z Radomia często 
jest informowanie mieszkańców 
o rychłym uwolnieniu cen energii 
i związanymi z tym podwyżkami. 

Na czym polega uwolnienie 
cen energii i czy jakakolwiek umo-
wa uchroni nas przed podwyżkami 
cen? Dostawcy energii przy ustala-
niu cen dla odbiorców indywidu-
alnych nie będą już uzależnieni od 
uzyskania zgody Urzędu Regulacji 

Energetyki, a taką muszą uzyski-
wać teraz przed wprowadzeniem 
każdorazowej podwyżki. Ceny 
energii dla przemysłu uwolniono 
już w 2007 roku, w początkowej 
fazie skutkowało to wzrostem cen 
nawet o 40 procent, z czasem �r-
my nauczyły się dostosowywać 
taryfy do swoich indywidualnych 
potrzeb, łatwiejsze stały się nego-
cjacje cen zakupu energii. 

W przypadku odbiorców in-
dywidualnych uwolnienie cen 
uzależnione jest od wprowadze-
nia pakietu ustaw gwarantujących 
ochronę klienta wrażliwego, czyli 
najuboższego, który może mieć 
problem z regulowaniem zobo-
wiązań. URE nie spodziewa się 
gwałtownego wzrostu cen jako 
efektu liberalizacji rynku ener-
gii elektrycznej, czeka z decyzją 
o uwolnieniu cen energii do cza-
su uchwalenia i wejścia w życie 
wspomnianych ustaw chronią-
cych klientów. Obecnie nikt nie 
jest w stanie udzielić informacji, 
kiedy i jakie podwyżki energii zo-
staną wprowadzone, takiej wiedzy 
nie mogą mieć też przedstawiciele 
Centrum Energetycznego.

CE działa na terenie całej Pol-
ski i pozyskuje nowych klientów. 
Przedstawiciele tej �rmy zapewne 
zapukają lub zatelefonują jeszcze 
do wielu mieszkańców naszego 
powiatu. Jeżeli chcemy zmienić 
dostawcę energii elektrycznej, za-
poznajmy się jednak dokładnie 
z ofertami różnych �rm, nie po-
dejmujmy decyzji pochopnie.               

Adrianna Błaszkiewicz,

Lidia Jagielska

Kobieta wracała z rodziną 
do domu, kiedy zauważyła, że 
w oknie jej salonu jest podniesio-
na roleta. Postanowiła sprawdzić, 
co się dzieje. Niespodziewani 
goście zastali w lokalu komplet-
nie zaskoczonego ich widokiem 
mężczyznę, któremu wspólnymi 

siłami odcięli drogę ucieczki. Po-
informowali też policję. 

25-letni włamywacz trafił za 
kraty policyjnego aresztu. Kry-
minalni udowodnili mu jeszcze 
kilka podobnych przestępstw. 
W sumie postawili mu pięć za-
rzutów  włamania do różnych 

obiektów w Lipnie i dwie pró-
by nielegalnego dostania się do 
obiektów. 

Włamywacza rozliczy sąd. 
Grozi mu nawet do 10 lat za krat-
kami.

(aba)

Po oddaniu do użytku budynku „Astro-Bazy” zwiedzali ją uczniowie szkół podsta-
wowych z Dobrzynia nad Wisłą i Dyblina oraz gimnazjum z Dobrzynia. Udostęp-
niona również była dla najmłodszych z przedszkola oraz mieszkańców Dobrzynia 

nad Wisłą i przebywających w mieście gości z innych miejsc Polski, Ê
a nawet ze Szwajcarii. Ostatnio uczniowie szkół z Chalina i Krojczyna zapoznali się 

ze sprzętem znajdującym się na wyposażeniu obserwatorium, biografią patrona 
obiektu Mariana Kowalskiego, a także obserwowali tarczę Słońca przez teleskop 

słoneczny.
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Mieszkańcy ulicy Żeromskiego narzekają na fatalny stan drogi. – Tędy nie da się nor-
malnie przejechać, czy ktoś nad tym panuje, czy kogokolwiek to obchodzi? – denerwuje 
się jeden z kierowców. Remont trasy trwa, ale obejmie tylko… najlepszy dotąd odcinek.  
Z utrudnieniami w ruchu trzeba się liczyć do końca czerwca.

     Kikół

Inspektor powróci
Radni gminy Kikół zdecydowali, że Gminny Zespół Ekono-
miczno-Administracyjny Obsługi Placówek Oświatowych 
przestanie istnieć z końcem sierpnia br. Część jego obo-
wiązków przejmie inspektor oświaty, część wróci do szkół.

      Lipno

Remont tak, ale częściowy

     Kikół

Lepsze drogi
Gruz, kruszywo łamane i wapienne trafią na drogi w so-
łectwach gminy Kikół. O taki materiał do utwardzania tras 
wnioskowali sołtysi.

      Lipno

Niższe stypednia socjalne

Mieszkańcy ulicy Żeromskie-
go na zły stan drogi narzekają nie 
od dziś, interweniują, proszą, cze-
kają. Mieszkańców i samochodów 
przybywa, stan nawierzchni po-
garsza się z roku na rok. 

– To długa ulica, prosimy 
o remont już nie wiadomo od kie-
dy i nic – opowiadają mieszkań-
cy. – Były plany i obietnice, ale co 
z tego? Chyba są już nieaktualne. 
Do niedawna w najlepszym sta-
nie był pierwszy odcinek, jadąc 
od basenu, jedyna część asfaltowa 
w tym rejonie. Asfalt jest tylko na 
początku, dalej płyty porozsuwane 
we wszystkie strony, jeszcze dalej 
żużel, piasek i co tam tylko się da. 
No ale i ten początkowy asfaltowy 
odcinek zniszczono  doszczętnie 
przy budowie ciepłociągu. Pra-
cownicy rozkopali go, potem rzu-
cili trochę kamienia i w porządku. 
Żeby chociaż do nas ten ciepłociąg 

pociągnęli, ale nie. Podłączyli tyl-
ko ulicę Komunalną. My od grud-
nia niszczymy swoje samochody 
przejeżdżając slalomem po tych 
dołach i kamieniach. 

Nawierzchnia części ulicy 
Żeromskiego została rozkopana 
w grudniu, w trakcie budowy nitki 
ciepłowniczej. Prezes lipnowskiej 
spółki PUK, wykonawcy robót, już 
wówczas zapewnił nas o tymcza-
sowym zabezpieczeniu uszkodzo-
nych miejsc oraz o przywróceniu 
stanu ulicy do poprzedniego. Tłu-
czeń uzupełniany był kilkakrotnie, 
ale ruch samochodowy robi swoje 
i kierowcy niewątpliwie mają po-
wody do narzekań.

Ratusz zaplanował na ten rok 
remont 210-metrowego odcinka 
ulicy Żeromskiego, czyli części 
zniszczonej podczas prace przy 
prowadzeniu nitki ciepłociągu. 
Wykonawcą zostało Przedsiębior-

stwo Robót Drogowych w Lipnie 
(wybrane spośród czterech oferen-
tów), które zaproponowało najniż-
szą cenę. Koszt robót to 111 tys. zł 
brutto. Będzie  nowa nawierzch-
nia, chodnik po lewej stronie (ja-
dąc od miasta), zjazdy do posesji, 
oznakowanie pionowe i barierki 
na ulicy. W planie jest także wy-
konanie odwodnienia i regulacja 
studzienek. 

 – Na razie nie planujemy 
remontu pozostałej części ulicy 
Żeromskiego – mówi Robert Ka-
puściński, zastępca burmistrza 
Lipna.

O zakresie robót decydu-
ją względy �nansowe. Wszyst-
ko wskazuje na to, że pozostali 
mieszkańcy ulicy Żeromskiego na 
poprawę warunków będą musieli 
jeszcze poczekać. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Pracownicy PRD w Lipnie już rozpoczęli roboty na ulicy Żeromskiego

Uchwała o likwidacji GZE-
APO tra�ła pod obrady rady pod 
koniec marca, ale wtedy spadła 
z porządku. – Radni nie mieli wte-
dy wystarczającej ilości czasu, by 
zapoznać się z tematem. Pojawiło 
się wiele pytań, więc sprawa wróci-
ła do przepracowania w komisjach 
– mówi wójt Józef Predenkiewicz, 
który zaproponował likwidację, 
wychodząc naprzeciw oczekiwa-
niom części dyrektorów szkół.

Przewodniczący komisji 
oświaty Krzysztof Kuczkowski tłu-
maczy z kolei, że uchwała spadła, 
bo obradująca przed sesją komisja 
otrzymała projekt uchwały różnią-
cy się od analizowanego wcześniej. 
– Chodziło o sposób funkcjonowa-
nia księgowości – mówi. Zdaniem 
Kuczkowskiego, główny argument  
za rozwiązaniem zespołu to brak 
bezpośredniego wpływu wójta 
na pracowników tej samodzielnej 
jednostki i związane z tym utrud-
nienia organizacyjne.

Na kolejnej sesji większość 
radnych podniosła ręce za likwi-
dacją GZEAPO. Od września tak 

naprawdę niewiele się zmieni, bo 
księgowość nadal będzie stacjo-
nować w urzędzie gminy, tyle że 
umowy o pracę na części etatów 
będą zawierane ze szkołami. Resz-
tą, czyli m. in. Systemem Informa-
cji Oświatowej, organizacją dowo-
zu dzieci, stypendiami, zajmie się 
inspektor oświaty. To stanowisko 
ma objąć Anna Baranowska, do-
tychczasowy dyrektor GZEAPO.  
– Jeśli taką propozycję otrzymam, 
to ją przyjmę – powiedziała nam 
dyr. Baranowska.

Krzysztof Kuczkowski uważa, 
że to bardzo dobra kandydatura: 
- To sumienny i rzetelny pracow-
nik.

Co z resztą pracowników 
GZEAPO? – Zastanowię się – 
mówi wójt. – Żadnych deklaracji 
składać nie mogę. W naszej gmi-
nie nadal nie wypracowaliśmy 
oferty dla młodzieży na pożytecz-
ne spędzanie czasu popołudniami. 
Nie wykluczam więc stworzenia 
stanowiska np. referenta do spraw 
sportu, kultury. 

Adrianna Błaszkiewicz

Od września średnio o 100 zł mniej stypednium dostaną uczniowie z najbiedniejszych 
rodzin. Wszyscy lipnowscy radni podnieśli za tym ręce.

Pieniądze na szkolne stypen-
dia socjalne dawniej w całości po-
chodziły z budżetu państwa, teraz 
20 procent dopłaca samorząd. I to 
właśnie legło u podstaw uchwalenia 
zmian, skutkujących z jednej strony 
zmniejszeniem obciążenia budżetu 
Lipna, a z drugiej strony obniżeniem 
wysokości wypłacanych dotychczas 
stypendiów. 

– Nasz samorząd od kilku 
lat wypłaca stypendium szkolne 
uczniom z rodzin o niskich do-
chodach. Do 2010 roku pieniądze 
pochodziły w całości z dotacji ce-
lowej z budżetu państwa – wyjaśnia 
Barbara Drzewiecka z lipnowskiego 
ratusza.   

Wysokość stypendium uzależ-
niona jest od miesięcznego docho-
du rodziny i naliczana jest w trzech 
progach dochodowych. Obowią-
zuje generalna zasada, że im niższy 
dochód na osobę w rodzinie, tym 
wyższe stypendium wypłacane na 
uczące się dziecko. Aby ubiegać się 
o stypendium szkolne, dochód na 
jednego członka rodziny nie może 
przekraczać 351 złotych. 

Dotychczas wysokość sty-
pendiów dla uczniów z rodzinach, 
w których dochód na osobę mieścił 
się w przedziale od 280,80 zł do 351 
zł wynosiła 172,90 zł. Teraz będzie 
to już tylko 72,80 zł.

Rodziny otrzymujące stypen-

dium w drugim progu dochodo-
wym (dochód w przedziale od 
175,50 zł do 280,80 zł) otrzymywały 
177,45 zł, a dostaną 77,35 zł.

Jeśli dochód na jednego człon-
ka rodziny nie przekraczał kwoty 
175,50 zł, wysokość stypendium 
wynosiła 182 zł, obecnie będzie to 
już tylko 81,90 zł. 

Stypendia szkolne w czerw-
cu wypłacone będą jeszcze według 
dotychczasowych stawek. W pierw-
szym półroczu tego roku z kasy 
miejskiej na tę formę pomocy pój-
dzie ponad 520 tys. zł. Po obniżeniu 
stawek, od września do grudnia br. 
budżet wyda tylko 156 tys. zł.

Lidia Jagielska 

Samorząd ogłosił trzy przetar-
gi, wygrała je jedna �rma. Za gruz 
który rozrzucą pracownicy gminy, 
trzeba będzie zapłacić 48,2 tys. zł, 
za kamień wapienny blisko 41 tys. 
zł (rozgarniać go będą mieszkańcy). 
Największym powodzeniem cieszy-
ło się kruszywo łamane za 119 tys. 

zł, cena obejmuje też rozgarnięcie.
– Sołtysi proponowali, żeby za-

kupić żużel, bo jest tańszy i będzie 
go więcej. Ale ten materiał musi 
być atestowany, a dostawcy takiego 
towaru nie znaleźliśmy – tłumaczy 
wójt Józef Predenkiewicz.

(aba)

     Lipno

Punkt przedszkolny
W poniedziałek rozpoczęła się rekrutacja do niepublicz-
nego punktu przedszkolego przy ul. Kolejowej 6 w Lipnie. 
Także rodzice spoza miasta mogą zapisywać do niego swo-
je dzieci.

Punkt przedszkolny przyjmu-
je dzieci w wieku od 2,5 do 5 lat.  
– Będzie u nas realizowane naucza-
nie przedszkolne, oferujemy też 
język angielski, rytmikę. Planuje-
my wprowadzenie zajęć rozwijają-
cych zdolności artystyczne – mówi 
współwłaścicielka punktu Maria 
Grzelak. – Zatrudniamy też peda-
goga i logopedę. 

Punkt mieści się przy ul. Kole-

jowej 6 w Lipnie, w domu jednoro-
dzinnym. Do dyspozycji dzieci jest 
też 7-arowa działka. Przedszkole 
może przyjąć 15 milusińskich, za-
pewni opiekę w godz. 6.30-17.00. 
Opłata stała wynosi 350 zł za mie-
siąc, do tego dojdą jeszcze koszty 
wyżywienia, które nie są jeszcze 
znane. Szczegółowe informacje 
pod nr. tel. 501 626 988.

(aba)
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      Powiat

Nowy przejął pałeczkę
Orkiestra Reprezentacyjna Powiatu Lipnowskiego ma nowego dyrygenta. Mateusz Komo-
rowski debiutował 3 maja podczas uroczystości w Kikole i Woli.

      Lipno

Dwie stówy 
za przyjęcie psa
Urzędnicy wpadli na niecodzienny pomysł jak choć w części 
rozwiązać problem bezdomnych zwierząt. Mieszkańcom, 
którzy zaadoptują czworonogi ze schroniska, będą płacić 
200 zł miesięcznie przez pół roku.

Życzenia 
dla mamy

26 maja swoje święto mają 
wszystkie mamy. 
Każdy, kto chce 

za naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im  
życzenia, może do 
20 maja przysłać je 
e-mailem na adres

redakcja@wpr.info.pl
W temacie wiadomości 

należy wpisać: 
życzenia CLI

Mateusz jest studentem I roku 
edukacji artystycznej w zakresie 
sztuki muzycznej na Uniwer-
sytecie Kazimierza Wielkiego 
w Bydgoszczy. Stanął na czele or-
kiestry, kiedy trzeba było zastąpić 
Mirosława Bytnera, wracającego 
do zdrowia po udarze. – Nie jest 
łatwo dyrygować, ale mnie to od-
powiada – mówi Mateusz, który 
pochodzi z rodziny z muzyczny-
mi tradycjami. Chwali go Elżbie-
ta Bytner: - Przyjął na siebie dużą 
odpowiedzialność, bo nie chciał, 
by orkiestra się rozpadła pod nie-
obecność mojego męża. A tak mo-
żemy występować.

Co prawda choroba dyrygenta 
uniemożliwiła kwietniowy wyjazd 
do zaprzyjaźnionych muzyków 
w Holandii, ale orkiestra koncertu-
je. W piątek pojechała do Torunia 

na obchody Dnia Strażaka i 150-
lecia OSP Toruń. Na początku mi-
nionego tygodnia zakwali�kowała 
się do XXXX Ogólnopolskiego Fe-
stiwalu Młodzieżowych Orkiestr 
Dętych w Inowrocławiu, który 
odbędzie się pod koniec maja. La-
tem nasi muzycy odwiedzą Rowy 
i Grodzisk Wielkopolski.

Lipnowska orkiestra istnieje 
od 1883 roku. Od maja 2008 roku 
nosi nazwę Orkiestry Reprezen-
tacyjnej Powiatu Lipnowskiego 
oraz Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Liczy 35 młodych muzyków, ma 
w repertuarze utwory klasyków, 
muzykę religijną i marszową. 

Orkiestrze towarzyszą tambo-
urmajorki i cheerledearki. 

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Orkiestra Reprezentacyjna Powiatu Lipnowskiego wraz z tambourmajorkami podczas uroczystości w Kikole

Mateusz Komorowski

      Dobrzyń nad Wisłą

Spacery po okolicy
1 maja odbył się I Dobrzyński Rajd Nordic Walking. Organizatorami marszu byli Dobrzyń-
skie Centrum Sportu i Turystyki oraz Kujawsko-Dobrzyńska Organizacja Turystyczna. 

15 uczestników maszerowało 
10-kilometrów pod kierunkiem 
instruktora Polskiej Federacji Nor-
dic Walking Piotra Wyszyńskiego. 
Wstępem do spaceru była wspól-
na rozgrzewka, po czym wszyscy 
ruszyli w stronę Glewa. Po ponad 
dwóch godzinach wspólnego mar-
szu cała grupa dotarła do gospo-
darstwa agroturystycznego „Pod 
Zachrypniętym Kogutem” w Gle-
wie, gdzie gospodarze przygoto-
wali dla wszystkich ognisko. Po 
wspólnym rozciąganiu nad brze-
giem Wisły, każdy mógł już zająć 
się pieczeniem kiełbasek.

Organizatorzy zapraszają do 

wspólnego maszerowania w każdy 
wtorek i czwartek o 17:30, zbiórka 

przed wejściem A  DCSiT.
(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy rajdu na trasie

Za każdego psa w schronisku 
samorząd płaci miesięcznie około 
500 złotych. Pieniądze przezna-
czane są na wyżywienie i opiekę.   

Ratusz ma jednak pomysł 
dobry i dla bezdomnych czworo-
nogów przebywających obecnie 
w schronisku, i dla potencjalnych 
opiekunów, i dla budżetu miasta. 
Każda osoba, która zechce zaadop-
tować psa, za opiekę nad zwierzę-
ciem będzie otrzymywać z ratu-
sza 200 złotych miesięcznie przez 
pół roku od momentu przyjęcia 
zwierzaka. Pieniądze przezna-

czone mają być na zakup karmy 
oraz przedmiotów niezbędnych 
do sprawowania odpowiedzialnej 
pieczy nad pupilem. Urząd miej-
ski dysponuje listą i fotogra�a-
mi bezdomnych psów zabranych 
z Lipna, które obecnie przebywają 
w schronisku dla zwierząt w Wę-
growie koło Grudziądza. 

Szczegółowych informacji na 
temat adopcji udzielają pracowni-
cy wydziału gospodarki komunal-
nej urzędu miasta (pokój 10), tel. 
54 288 42 27.    

Lidia Jagielska 

      Wielgie

Sprzątanie z Pręgowskim

W niedzielę odbył się II Rajd Aktorski na trasie Wielgie – Rumunki Tupadelskie – 
Jęziórko - Będzeń. Uczestnicy po przejechaniu określonej trasy posprzątali teren 
wokół jeziora, mieli także niecodzienną okazję, by rozmawiać ze znanym aktorem 

Piotrem Pręgowskim.
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Witajcie na świecie!

      Powiat

Półtora tony dobrej woli

Agata Jagielska urodziła się 5 maja 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3, 95 kg 
i mierzyła 57 cm. Jest córką Emili i Ra-
fała z Maliszewa, ma siostrę Małgosię.

 Bartosz Karolewski urodził się 5 maja 
w Bra–medzie, ważył 3,4 kg i mierzył 

56 cm. Jest synem Moniki i Grzegorza 
z Sierpca, ma brata Szymona.

Hubert Grech urodził się 3 maja 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,6 kg 

i mierzył 54 cm.  Jest pierwszym dziec-
kiem Anety i Piotra z Biskupina. 

Kacper Aleksandrzak urodził się 1 maja 
w Bra-medzie, ważył 2,7 kg i mierzył 

53 cm. Jest pierwszym dzieckiem Julity 
i Wojciecha z Łochocina

Pawełek Śliwiński urodził się  
30 kwietnia w Bra–medzie, ważył 

2,7 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Anny i Łukasza z Torunia, ma siostrę 

Paulinkę. 

Hania Marciniak urodziła się 28 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 52 cm. Jest córką Katarzyny 

i Tomasza z Włocławka, ma brata 
Adriana.

Gabriel Kacprzak urodził się 30 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,65 
kg i mierzył 59 cm. Jest  synem Julii 

i Rafała z Mławy, ma brata Jasia.

Marta Mossakowska urodziła się  
4 maja w Bra –medzie, ważyła  

2,4 kg i mierzyła 52 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Darii i Krzysztofa 

z Janowa. 

Marcelinka Juszczak urodziła się  
30 kwietnia w Bra-medzie, ważyła  

3,3 kg i mierzyła 58 cm. Jest córką 
Sylwii i Sebastiana ze Zbytkowa oraz 

siostrą Aleksandry.

Nikola Dydak urodziła się 4 maja w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 3,5 kg i mie-
rzyła 56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Sylwii i Przemka z Włocławka.

Kuba Krajewski z Wierzbicka urodził 
się 2 maja w Bra–medzie, ważył  

2,57 kg i mierzył 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Eweliny Krajewskiej 

i Krzysztofa Wenderlicha.

Córka Sylwii i Kamila Komorowskich 
z Lipna urodziła się 2 maja w lipnow-

skim szpitalu, ważyła 3,46 kg i mierzyła 
55 cm. Ma brata Adasia.  

Szymon Niedzielski urodził się 2 maja 
w lipnowskim szpitalu, ważył 4,7 kg 

i mierzył 61 cm. Jest synem Agnieszki 
i Krzysztofa z Bętlewa, ma brata Filipa.

Maja urodziła się 30 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,7 kg 

i mierzyła 58 cm. Jest córką Kingi 
i Macieja z Lipna oraz siostrą Patryka, 

Pawła, Wiktorii i Dominika. 

Lipnowska akcja trwa już od 
dwóch lat. Po raz pierwszy spe-
cjalne kontenery do zbierania pla-
stikowych nakrętek po butelkach 
oraz chemii gospodarczej pojawiły 
się na ulicach miasta 1 kwietnia 
2010 roku. Najpierw celem zbiór-
ki było do�nansowanie zakupu 
drenażowej kamizelki dla Amelki, 
chorej na mukowiscydozę miesz-
kanki Lipna, teraz pieniądze ze 

Stojące na ulicach Lipna specjalne kontenery, przeznaczone do zbiórki plastikowych na-
krętek, sukcesywnie się zapełniają. Dochód z ich sprzedaży zostanie przeznaczony na 
zakup nowego wózka inwalidzkiego dla Kamila Majdy.

sprzedaży nakrętek wpływają na 
konto 14–letniego Kamila Majdy. 
Chłopiec urodził się z porażeniem 
mózgowym, nie mówi i nie cho-
dzi, cały czas jest rehabilitowany, 
potrzebuje nowego wózka inwa-
lidzkiego. 

Do akcji, oprócz lipnowskiego 
ratusza, włączyło się Przedsiębior-
stwo Usług Komunalnych. Konte-
nery, do których ludzie dobrej woli 

chętnie wrzucają nakrętki, stoją 
w różnych miejscach miasta, przy 
Placu Dekerta obok urzędu miej-
skiego, na osiedlu Armii Krajowej, 
przy wejściu do parku Miejskiego 
od strony GP nr 1 i SP nr 2 oraz na 
skrzyżowaniu ulic Sierakowskiego 
i Jaśminowej, przy budynku lip-
nowskiego MOSiR-u. Pojemniki 
są na bieżąco opróżniane.

Przed kilkoma dniami spół-

ka PUK podsumowała marco-
wo–kwietniową zbiórkę, podczas 
której mieszkańcy wrzucili do 
kontenerów 1460 kilogramów pla-
stikowych nakrętek, co dało kwotę 
876 złotych. 

Nakrętki można wrzucać np. do kontenera na Placu Dekerta
Nadal każdy mieszkaniec ma 

szansę pomóc Kamilowi w zaku-
pie nowego wózka, zbierając pla-
stikowe nakrętki.     

Tekst i fot. Lidia Jagielska 
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„Pola” znów zaprasza
Wielkimi krokami zbliża się 6. Przegląd Twórczości Filmowej „Pola i inni”, który odbędzie 
się w ostatni weekend maja. Ile pracy i czasu kosztuje przygotowanie festiwalu? Komu 
wręcza się „Politki”? Jakie filmy zobaczymy w tym roku? Na te i inne pytania odpowiada 
dyrektor artystyczny festiwalu „Pola i inni” Dorota Łańcucka.

– Jakie �lmy zobaczymy pod-

czas 6. edycji naszej sztandarowej, 

lipnowskiej imprezy?

– Tegorocznym partnerem fe-
stiwalu jest Filmoteka Narodowa, 
skąd mamy aż trzy �lmy: „Manię” 
z 1918 roku, po cyfrowej rekon-
strukcji i europejskim tournee, „Ce-
sarzową” oraz „Zbrodniarza i pan-
nę”. Kolejną festiwalową propozycją 
będzie nominowany do Oscara �lm 
Agnieszki Holland „W ciemności”. 
Kiedy układamy program festiwalu, 
mamy nadmiar �lmowych pomy-
słów. Musimy się więc ograniczać 
i dostosować do 3-dniowej formuły 
przeglądu, podczas którego promu-
jemy „stare” kino i niemy obraz, do 
którego ludzie coraz częściej chcą 
wracać. To między innymi sposób 
na oderwanie się od rzeczywistości, 
forma relaksu i wyciszenia. To także 
chyba inne zaangażowanie widza, 
który siłą rzeczy wchodzi w głębsze 
relacje z bohaterami ekranu i usiłuje 
zrozumieć ich uczucia czy zamiary. 
Projekcje w „starym” kinie przybli-
żają historię i życie ludzi sprzed 100 
lat!

„Mania. Historia pracownicy 
fabryki papierosów” z Polą Negri 
w roli głównej jest swoistego rodza-
ju zabytkiem �lmowym, ale dzięki 
współczesnym technologiom obraz 
jest wyczyszczony, piękny, ogląda 
się go komfortowo. Muzykę do nie-
go skomponował Jerzy Maksymiuk. 
Bardzo się osobiście zaangażował. 
W �nale �lmu usłyszymy „na żywo” 
Joannę Trzepiecińską.

Konstruując program, łączymy 
przeszłość w pewnym procesie roz-
woju ze współczesnością. Chcemy 
pokazać, jak kinematogra�a ewolu-
owała, co się w niej zmieniało. I to 
jest już taka nasza tradycja, że poka-
zujemy również ciekawe propozycje 
�lmowe z lat 60., piękne kobiety, 
które grają w tych �lmach. Ogląda-
liśmy „Jowitę”, „Do widzenia, do ju-
tra”, w tym roku proponujemy �lm 
z 1963 roku pt. „Zbrodniarz i pan-
na” w reżyserii Janusza Nasfetera. 
I teraz, jakby ktoś kazał mi podać sto 
powodów, dlaczego właśnie ten �lm, 
to może i by się one znalazły. Sko-
rzystałam z Fototeki FN i po kon-
sultacji z naszym ekspertem Konra-
dem J. Zarębskim klamka zapadła. 
Nie dlatego, że jestem spod znaku 
Panny, ale może też to być jednym 
z powodów. Natomiast, wielu z nas, 
z mojego pokolenia zaczytywało 
się w kryminałach Joe Alexa (autor 
scenariusza - przyp. red.), które były 
tłumaczone na trzynaście języków. 
I to był wtedy taki nasz świat, podróż 
w inną rzeczywistość. I ten �lm jest 
taki wielowymiarowy, można w nim 
znaleźć dużo uniwersalnych treści, 

które dla niektórych mogą być ak-
tualne także dzisiaj. Czarno-biały 
obraz, świetna gra�ka, rewelacyjna 
muzyka Krzysztofa Komedy – to 
kolejne powody. Komeda był mu-
zycznym omnibusem, to co on two-
rzył w Polsce czy Stanach Zjedno-
czonych, teraz znamy jako klasykę 
muzyki �lmowej. W „Zbrodniarzu 
i pannie” ta muzyka jest taka bardzo 
symboliczna, a mimo to kreuje nie-
samowity nastrój, który widza wci-
ska w fotel. Kolejny powód, to Zby-
szek Cybulski, grający w tym �lmie 
nietypową dla siebie rolę milicjanta 
i tak, jak niektórych może czasami 
drażnić aktorska maniera Cybul-
skiego, to akurat tutaj obserwujemy 
jego kolejne możliwości aktorskie. 

Film „Cesarzowa” był na liście 
dziesięciu najlepszych obrazów 1925 
roku na świecie. Pola w tym �lmie 
dała z siebie to, co najlepsze. Tu była 
już doskonale oszlifowanym dia-
mentem. Właściwie nikt nie potra�ł 
robić tego, co ona i nie powielił tego 
rodzaju umiejętności gry aktorskiej 
w �lmie niemym.

 Bogusław Kaczyński, który 
będzie gościem i  ekspertem tego-
rocznego festiwalu, w programie 
o wielkich Polakach opowiadał 
o Poli Negri, o jej warsztacie aktor-
skim, przytaczał �lmy, w których 
grała i stwierdził, że drugiej takiej 
gwiazdy nigdy nie było i na pew-
no jesteśmy z tego bardzo dumni. 
Oczywiście „Cesarzową” obejrzymy 
z muzyką „na żywo”, bo tradycyjnie 
zagra Tomek Walczak. W tym roku 
zadzwonił do mnie w wielkim szale 
radości, że może pracować na takim 
świetnym materiale! To komedia 
poruszająca ważne dla nas, kobiet 
sprawy. W �lmie gra między inny-
mi Adolphe Menjou, bardzo znany 
amerykański aktor Clark Gable, 
późniejszy gwiazdor kina. Nie wy-
stępuje w czołówce �lmu, ale poja-
wia się na ekranie. Czwarty �lm to 
„W ciemności” Agnieszki Holland. 
To obraz wybitny, dzięki niemu Po-
lacy zaistnieli w Hollywood. Zosta-
li nominowani do Oscara, a to jest 
ogromny sukces.

– Jakie inne, ciekawe propozycje 

festiwalowe ma dla widzów Lipnow-

skie Towarzystwo Kulturalne?

– Przyjedzie Hanna Śleszyń-
ska, która zagra w spektaklu o Judy 
Garland, wielkiej aktorce amery-
kańskiej, którą nie wszyscy znają. 
Chcemy zasygnalizować, że to, co 
widzimy na ekranie czy scenie jest 
stworzone dla ludzi i przez ludzi, 
którzy z tej sceny kiedyś schodzą. 
Dla widza muszą być uśmiechnięci, 
pełni sił, muszą być natchnieniem 
i dostarczać emocji. Czy to łatwe, 
czy trudne przekraczać granicę do 

prozy życia, prywatności, prawa do 
łez i smutku?

Dlatego zapraszamy też do 
wzięcia udziału w panelu o „Gwiaz-
dach i celebrytach”. W dyskusji 
wezmą udział Natasza Urbańska, 
Janusz Józefowicz, Beata Tadla, 
Konrad Zarębski, Irena Karel, Maria 
Niklińska, aktorka młodego poko-
lenia, ale przed kamerą od bardzo 
dawna. Całość poprowadzi Ewa 
Wojciechowska, redaktor naczelna 
„Plejady”.

Festiwalową atmosferę pod-
grzeje jak zwykle konkurs piosenki 
„Śpiewamy stare przeboje”, do któ-
rego zakwali�kowali się uczniowie 
ze szkół naszego regionu. O atrak-
cyjne nagrody, w tym publiczności, 
powalczy dziesięciu �nalistów.

– Kto w tym roku otrzyma statu-

etkę Politki?

– Natasza Urbańska, aktor-
ka, wokalistka, tancerka. Jej talen-
ty i umiejętności są poparte pracą 
i konsekwentnym rozwojem. Dała 
temu wyraz w rewelacyjnym mu-
sicalu „Polita”, w którym opowiada 
o życiu i karierze Poli Negri. Jerzy 
Maksymiuk, kompozytor z najwyż-
szej półki, za przepiękny podkład 
muzyczny do �lmu „Mania”. Statu-
etkę odbierze też Robert Więckie-
wicz. Chyba nie muszę tego szcze-
gólnie uzasadniać, dodam jednak, 
że  to dla nas ogromny zaszczyt 
gościć go w Lipnie. Więckiewicz 
jest w trakcie zdjęć do �lmu o Le-
chu Wałęsie, więc wizyta w Lipnie 
będzie takim zwieńczeniem dzieła. 
To dla nas szczególna produkcja 
również z tego powodu, że Danutę 
Wałęsową gra Agnieszka Grochow-
ska, ubiegłoroczna laureatka Politki.  
Poza tym Filmoteka Narodowa, któ-
ra reprezentować będzie dyrektor 
prof. Tadeusz Kowalski, otrzyma od 
nas pamiątkowy medal za promocję 
i utrwalanie historii kina. 

– Na jakiej zasadzie przydziela-

ne są statuetki?

– Tytuł naszego festiwalu jest 
tak rozwojowy, że pomysłów, kto 
może otrzymać statuetkę długo nie 
zabraknie. Politkę dostają aktorki, 
aktorzy, reżyserzy, kompozytorzy, 
pisarze za to, w jaki sposób funkcjo-
nują na niwie artystycznej, a jedno-
cześnie przekłada się to na promo-
cję Polski za granicą. Zgodnie z ideą 
przeglądu, doceniamy takich arty-
stów, którzy są również ciekawymi 
osobowościami.

– Jeszcze niedawno, bo sześć lat 

temu w Lipnie była nieduża impreza, 

a dziś mamy festiwal o którym mówi 

się nie w mieście, nie w powiecie, 

a w kraju, a nawet poza jego grani-

cami. Co zmieniło się na przełomie 

tych lat?

– Tak naprawdę je-
steśmy zaangażowani 
w pracę przy festiwalu 
tak, że nie mamy czasu 
zastanowić nad tym, co 
się zmieniło. Obiektywnie 
można to stwierdzić z ja-
kiejś innej perspektywy. 
Pewne rzeczy są na pew-
no łatwiejsze, bo nabyli-
śmy doświadczenia, już 
teraz każdy wie, od czego 
jest, ma swoją taką jakby 
dziedzinę, w której reali-
zuje określone zadania 
festiwalowe. Jednak cza-
sami trzeba się zatrzymać 
i zastanowić, co się udało, 
co trzeba poprawić, co 
poszło do przodu. Jedno 
jest pewne: poziom, jaki 
wypracowaliśmy, wydaje 
nam się atrakcyjny i wła-
ściwy, i z niego nie chcie-
libyśmy rezygnować. Ale 
jest to, niestety, coraz 
trudniejsze, są ogranicze-
nia �nansowe, ogranicze-
nia związane z nowymi 
przepisami w działalności 
organizacji pozarządowych. 
Pracujemy zadaniowo w kon-
tekście festiwalu, ale musimy 
funkcjonować cały rok. Jak 
kończymy w sierpniu, robiąc 
sprawozdania �nansowe, to już we 
wrześniu zaczynamy pracę nad ko-
lejnym festiwalem. To naprawdę 
bardzo intensywna działalność, a za-
znaczam, że gromadzimy również 
pamiątki po Poli Negri, cały czas 
penetrujemy historię kina, jeździmy 
z prelekcjami. Musimy być również 
bystrymi obserwatorami teraźniej-
szości i wiarygodnymi partnerami 
wielu poważnych instytucji czy pro-
jektów.

Ale cały czas mamy coś do 
przekazania, nie czujemy się jeszcze 
wypaleni. To, czego nie udało nam 
się zrealizować w danym roku, prze-
kładamy na rok kolejny.

Na pewno jak byśmy chcieli 
porównać pierwszy festiwal z pią-
tym czy szóstym, to można by go 
nazwać „na wariackich papierach”. 
Ale w szaleństwie jest metoda. Jeżeli 
ktoś czuje w sobie emocje i chce je 
przekazać, to niech to robi. Nie war-
to się zamykać, trzeba uzewnętrz-
niać swoją twórczość. Bardzo pozy-
tywnym zjawiskiem jest  artystyczna 
aktywność młodych ludzi w naszym 
mieście, mają ciekawe inicjatywy, 
zapał i taką świeżość! O taką energię 
chodzi!

– Powiedziała pani, że każdy 

zna swoje zadanie przy festiwalu. 

Pani jest głównodowodzącą, ale do 

zorganizowania potrzebny jest sztab 

ludzi…

– Na pewno. Ktoś musi koordy-
nować, podejmować decyzje, mieć 
wizję. Ja nie czuję się dowódcą, a ra-
czej zarządzającą projektem. Jednak 
ja nie jestem w stanie zajmować się 
wszystkim, a na wielu rzeczach po 
prostu się nie znam. Mam wyobra-
żenie o czymś, ale tego nie zrobię, 
dlatego zrobi to ktoś, kto potra� ma-
lować, kto jest gra�kiem, kto się zna 

na sprawach technicznych. Są ludzie, 
którzy zajmują się stroną �nansową, 
oprawą sceniczną czy chociażby 
zwykłą gastronomią. To jest bardzo 
ważne. Zapraszamy tu wielu ludzi, 
którym trzeba zapewnić posiłki czy 
nocleg. To jest megawyzwanie i me-
gaprzedsięwzięcie. Ale oczywiście 
jest współpraca nie tylko pomiędzy 
członkami stowarzyszenia. Jesteśmy 
wspierani przez podmioty i insty-
tucje. W bardzo znaczący sposób 
angażują się Urząd Miejski w Lipnie 
i Urząd Marszałkowski, wspierając  
festiwal dotacjami, pomaga też Sta-
rostwo Powiatowe w Lipnie. Mamy 
również wielu partnerów (Lokalna 
Grupa Działania Region Południe, 
MCK w Lipnie, ZS im. R. Traugutta 
w Lipnie), podwykonawców, przed-
siębiorców i sponsorów. Wszystkim 
sprzymierzeńcom serdecznie dzię-
kujemy! 

– Co panią, jako dyrektora arty-

stycznego festiwalu napędza do pra-

cy przy tym przedsięwzięciu? Bo ja 

już od kilku lat po festiwalach słyszę 

od pani „To już ostatni raz”.

– Mówię tak dlatego, że to samo 
życie: czasami lekkie i przyjemne, 
a czasami wyczerpujące i chce się 
odpocząć. Na pewno rzuciliśmy się 
na głęboką wodę, ale chyba wszyscy 
razem, bo festiwal jest wytworem 
pracy bardzo wielu osób. Jednak 
widzimy, że nam to wychodzi, więc 
płyniemy dalej. To chyba napędza 
nas wszystkich i mobilizuje do dal-
szej pracy. Jest jeszcze trochę do zro-
bienia w kwestii obiektów i dalszej 
promocji miasta. Mamy nadzieję, 
że nasze dzieło będą kontynuować 
inni, nikt nie jest wieczny! 

Marcin Jaworski, 

fot. nadesłane

Dorota Łańcucka z Emilianem Kamińskim 
i Henryką Chalupec w Teatrze Kamienica 

na premierze „Tango Notturno”. Polę Negri 
zagrała Justyna Sieńczyłło, która będzie 

gościem 6. Przeglądu „Pola i inni”
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Patriotyczne świętowanie
W czwartek obchodziliśmy 221. rocznicę uchwalenia Konstytucji Majowej. Z tej okazji 
odbyły się uroczyste msze święte, przemarsze, złożono kwiaty w miejscach pamięci. Ê
– Starajmy się, by atmosfera podziałów nie przenosiła się na nasze podwórka, byśmy 
potrafili razem, silni i pełni dobrych intencji, kontynuować budowę dojrzałego społe-
czeństwa, które podoła wyzwaniom przyszłości – mówił w swoim wystąpieniu w kościele Ê
w Kikole starosta lipnowski Krzysztof Baranowski.

fot. Lidia Jagielska, Adrianna Błaszkiewicz, nadesłane

Ewa i Dariusz Żuchowscy z synami Mikołajem i Wojtusiem

Wartę przed Pomnikiem Niepodległości pełnili harcerze z zastępu Słoneczni

Lipno: przedstawiciele urzędów, partii politycznych, zakładów pracy i mieszkańcy 
złożyli kwiaty pod pomnikiem niepodległości

Kikół: wiązankę pod pomnikiem złożyli starosta Krzysztof Baranowski, przewodni-
czący Rady Gminy Kikół Jacek Sadowski, wójt Józef Predenkiewicz i ks. proboszcz 

Marek Mrówczyński

Przemarsz ulicami Wielgiego poprowadziła orkiestra dęta

W miniony poniedziałek uroczystość poświęcona rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja odbyła się w Radomicach (gmina 
Lipno). Uczniowie miejscowego zespołu szkół przygotowali przedstawienie, w którym przypomnieli to historyczne wydarzenie

Okolicznościowy występ uczennic ZS w Kikole

Wójt gminy Wielgie Tadeusz Wiewiórski, razem z delegacją pod pomnikiem 
poległych i pomordowanych w walce z zaborcąPrzemarsz ulicami Dobrzynia nad Wisłą
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Wielka feta na Floriana

Z największym rozmachem 
świętowano w Woli, Wielgiem 
i Skępem. W gminie Kikół odzna-
czenia za wysługę lat otrzymali: 
Marcin Sawicki, Lucjan Łuka-
szewski, Jacek Zająkała, Michał 
Wiśniewski, Marek Wachowski, 
Sławomir Florkowski, Dawid 
Karaś, Piotr Kruszyński, Paweł 
Błaszkiewicz. Poza tym 10 człon-
ków Młodzieżowej Drużyny Po-

W ramach majowych uroczystości świętowali także strażacy, a to z okazji imienin ich 
patrona św. Floriana. W większości gmin naszego powiatu odbyły się msze, przemarsze, Ê
a wzorowo pełniący służbę odebrali odznaczenia.

ODZNACZENI Z CAŁEGO POWIATU
Złoty medal „Za zasługi dla pożarnictwa”
Grzegorz Lewandowski OSP Grodzeń; Andrzej Kacprzak Kar-

melicka OSP Wola; Henryk Szczepankowski OSP Wielgie; Lech 
Nowatkowski OSP Skępe

Srebrny medal „Za zasługi dla pożarnictwa”
Jarosław Lewandowski OSP Moszczonne; Wojciech Mokwiński 

OSP Moszczonne; Jarosław Wiśniewski OSP Moszczonne; Andrzej 
Choromański OSP Kikół; Marek Pawłowski OSP Kikół; Józef Bono-
wicz OSP Grodzeń; Krzysztof Kalka OSP Czarne; Andrzej Łowicki 
OSP Wielgie; Roman Tucholski OSP Wielgie; Janusz Jeżewski OSP 
Skępe; Stanisław Witkowski OSP Skępe

Brązowy medal „Za zasługi dla pożarnictwa”
Zbigniew Ambroziak OSP Moszczonne; Stanisław Będlin OSP 

Moszczonne; Grzegorz Jaćkiewicz OSP Moszczonne; Robert Job-
czyński OSP Moszczonne; Dariusz Piotrowski OSP Moszczon-
ne; Marek Piotrowski OSP Moszczonne; Ryszard Piotrowski OSP 
Moszczonne; Jarosław Grabowski OSP Moszczonne; Janusz Łuka-
szewski OSP Moszczonne; Dariusz Lipiński OSP Suradówek; Łu-
kasz Lipiński OSP Suradówek; Artur Więczkowski OSP Suradówek; 
Łukasz Kacprzak OSP Wielgie; Tomasz Seelieb OSP Wielgie

Odznaki „Strażak wzorowy”
OSP Grodzeń: Łukasz Łukaszewski, Marcin Majewski, Dawid 

Piotrowski; OSP Kikół: Dariusz Baranowski, Krzysztof Baranow-
ski, Sylwia Baranowska, Radosław Falkowski, Mateusz Kowalczyk, 
Magdalena Nadrowska, Katarzyna Opuszyńska, Ewelina Pipczyń-
ska, Karina Rygielska, Paula Skrzynecka; OSP Wola: Jarosław Bucz-
kowski, KOSP Wola: Aneta Falkowska, Magdalena Karaś, Karolina 
Kuraśkiewicz, Emilia Kuźniak, Michał Kuźniak, Paweł Tułowiecki; 
OSP Oleszno: Mariusz Laskowski, Paweł Lejmanowicz, Paweł 
Malinowski, Tomasz Pogorzelski, Piotr Przybyszewski, Mateusz 
Szpadziński, Radosław Szydłowski; OSP Suradówek: Tomasz 
Politowski, Dawid Rudnicki, Michał Tadajewski, Patryk Zawadzki; 
OSP Skępe: Kazimierz Sobociński, Krzysztof Sobociński, Marek 
Sobociński; OSP Witkowo: Jarosław Studziński, Kamil Studziński, 
Marcin Studziński.

żarniczej z OSP Kikół odebrało 
srebrne odznaki MDP. Jolanta Zi-
mińska, Eugeniusz Zimiński i Ro-
man Stołowski  zostali uhonoro-
wani dyplomami oraz statuetkami 
za szczególne zasługi dla ochrony 
przeciwpożarowej. Maciej Kałuż-
ny z OSP Kikół odebrał wyróż-
nienie za to, że w minionym roku 
uczestniczył w największej liczbie 
akcji (39).

W Wielgiem, podczas uro-
czystego apelu przed remizą OSP, 
odznaki za wysługę lat odebrali 
Wiesław Brywczyński (50 lat) oraz 
Hieronim Leszczyński (40 lat). 
Nieobecny był Jan Bryszcz (50 lat). 
Wszyscy reprezentują jednostkę 
w Tupadłach. 

Adrianna Błaszkiewicz

fot. (aba), nadesłane

Wzorowi strażacy gminy Wielgie

Poczet w Wielgiem zmierza do masztu, by wywiesić flagę i oficjalnie rozpocząć uroczystość

Wiesław Brywczyński oraz Hieronim Leszczyński z OSP Tupadły odebrali odznaki 
za wysługę lat z rąk wójta Tadeusza Wiewiórskiego i radnego sejmiku Jana 

Wadonia

Druh Wojciech Kuliński dekoruje srebrnymi i brązowymi medalami „Za zasługi dla 
pożarnictwa” kolegów z gminy Wielgie

Gościnnie do Wielgiego przyjechali ze sztandarem przedstawiciele Koła Łowiec-
kiego Sokolników z Włocławka

Komendant gminny OSP Wielgie 
Wiesław Wiśniewski składa meldunek  

prezesowi zarządu oddziału powiatowe-
go Wojciechowi Kulińskiemu
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Uroczystości w Skępem – srebrny medal „Za zasługi dla pożarnictwa” otrzymuje 
Janusz Jeżewski

Brać strażacka gminy Kikół

Przemarsz spod Szkoły Podstawowej w Woli do kaplicy; na końcu szedł najmłod-
szy narybek

1,5-roczny Antoś Kuczkowski już wstą-
pił do OSP Kikół i ma nawet firmową 

koszulkę (na zdj. z tatą Tomaszem)

Mszę św. w kaplicy w Woli odprawił ojciec dr hab. Jerzy Skawroń
Flaga na maszt – uroczystość czas 

zacząć

Złotymi medalami „Za zasługi dla po-
żarnictwa” zostali odznaczeni Andrzej 
Kacprzak z Karmelickiej OSP w Woli  

i Grzegorz Lewandowski z OSP  
w Grodzeniu

Dekoracja brązowymi medalami „Za zasługi dla pożarnictwa”

Wzorowi strażacy gminy Kikół Strażacy z Dobrzynia nad Wisłą wzięli udział w uroczystej mszy świętej
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Biało-czerwone święto
W środę na Placu Dekerta odbył się happening, podczas którego lipnowianie i władze 
miasta świętowali Dzień Flagi RP.

W centrum miasta zebrali się 
mieszkańcy, harcerze, sportowcy 
i urzędnicy lipnowskiego ratusza 
na tradycyjnym już happeningu 
�agi.

Arkadiusz Świerski z Miejskie-
go Centrum Kulturalnego przybli-
żył zebranym historię obchodzo-
nego tego dnia święta, harcerze 
z zastępu „Słoneczni” - działające-
go przy SP nr 3 w Lipnie - zadbali 
o rekwizyty niezbędne tego dnia 
i rozdali wszystkim uczestnikom 
festynu wstążeczki w barwach na-
rodowych. Zawodnicy zrzeszeni 
pod szyldem Miejskiego Ośrodka 

Sportu i Rekreacji zaprezentowali 
swoją formę.

Dzień Flagi Rzeczypospolitej 
Polskiej jest świętem stosunkowo 
młodym, bo obchodzonym do-
piero od 2004 roku. W latach Pol-
ski Ludowej właśnie w tym dniu 
zdejmowano �agi państwowe po 
1 maja, aby nie były eksponowane 
podczas zniesionego przez władze 
komunistyczne Święta Konstytucji 
3 Maja. 2 maja 1945 roku żołnierze 
polscy zawiesili biało-czerwony 
sztandar na kolumnie w Berlinie 
podczas zdobywania tego miasta. 
Senat RP  w 2004 roku ustanowił 

ten dzień Świętem Orła Białe-
go, natomiast Sejm zmienił je na 
Dzień Flagi Rzeczypospolitej Pol-
skiej. 

W Lipnie 2 maja biało–czer-
wono było nie tylko na Placu 
Dekerta. W całym mieście na bu-
dynkach użyteczności publicznej, 
samochodach i domach prywat-
nych zawisły tego dnia �agi.  

Organizatorami środowego 
happeningu �agi był Urząd Miej-
ski, Miejskie Centrum Kulturalne 
i MOSiR. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Świętowali harcerze i uczniowie

Pracownice MOSiR–u zadbały o barwy 
narodowe na twarzach (na zdj. Kacper)

Karcerki z zastępu Słoneczni każdemu przechodniowi przypięły biało czerwoną
wstążeczkę

Imprezę poprowadził Arkadiusz 
Świerski

Najlepiej do biało–czerwonego święta przygotowali się zawodnicy UKS MOSiR 
z trenerem Krzysztofem Spiszem

      Lipno

Podróż w czasie
3 maja młodzi lipnowianie mieli okazję wziąć udział 
w szkoleniu rycerskim i przekonać się, jak wygląda musz-
tra wojskowa. 

W ubiegły czwartek od samego 
rana na Placu Dekerta nie brako-
wało rycerzy i historycznej atmos-
fery. A to wszystko za sprawą alertu 
w obronie Konstytucji 3 Maja, zor-
ganizowanego przez Miejskie Cen-
trum Kulturalne. Oprócz prelekcji 
historycznej i musztry wojskowej, 
inicjatorzy spotkania zaprosili 
zgromadzonych do wypróbowa-

nia swoich sił w posługiwaniu się 
bronią. Dzieci i młodzież szybko 
przekonali się, że władanie szablą 
to niezbyt łatwa sprawa. Chętnych 
było wielu, emocji i dobrej zabawy 
nie brakowało, a młodzi uczestnicy 
inscenizacji wyszli z Placu Dekerta 
z bagażem nowych umiejętności 
i wiedzy.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Kandydatów na rycerzy nie brakowało

Orkiestra zagrzewała do walki

      Lipno

Oddaj, kara Cię ominie
Lipnowska książnica zachęca opieszałych czytelników do 
zwrotu przetrzymywanych przez nich książek. Tylko w maju 
spóźnialscy nie zapłacą kary.

Każdemu czytelnikowi na 
pewno zdarzyło się oddać książ-
kę do biblioteki po terminie. 
Są jednak rekordziści, którzy 
przetrzymują wybrane pozycje 
przez wiele miesięcy. Zgodnie 
z regulaminem obowiązującym 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Lipnie, czytelnik może jedno-
razowo wypożyczyć trzy książki 
na czas nie dłuższy niż miesiąc. 
W przypadku niemożności zwro-
tu woluminu w terminie, można 
osobiście  lub telefonicznie prze-
dłużyć  regulaminowy czasu. Są 
jednak czytelnicy, którzy o posia-
daniu książki będącej własnością 
biblioteki zapominają i muszą li-
czyć się z konsekwencjami �nan-

sowymi. Dla wszystkich spóźnial-
skich mamy dobrą wiadomość. 
Zgodnie z tradycją, tylko w maju 
pracownicy biblioteki czekają na 
książki wypożyczone przed wie-
loma miesiącami, bez egzekwo-
wania opłaty za opieszałość.  

– Przez cały miesiąc maj 
w bibliotece trwa amnestia, któ-
ra obejmuje wszystkich czytelni-
ków, bez względu na to, jak długo 
przetrzymują książki – informuje 
Ewa Charyton, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Lipnie. 
- Każdy czytelnik, który w maju 
odda do biblioteki przetrzymy-
wane książki, nie zapłaci kary.

Lidia Jagielska
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Pamiętali o ludziach pracy
1 maja członkowie Sojuszu Lewicy Demokratycznej złożyli 
kwiaty pod pomnikiem Wyzwolenia Miasta Lipna. 

Na Placu Dekerta zebrali się 
działacze i sympatycy Sojuszu Le-
wicy Demokratycznej oraz miesz-
kańcy miasta. Zgodnie z tradycją, 
przedstawiciele powiatowej i miej-
skiej organizacji SLD, z przewod-
niczącym rady powiatowej Ta-
deuszem Wiewiórskim na czele, 
przemaszerowali pod pomnik 
Wyzwolenia Miasta Lipna, odda-

li hołd i szacunek wszystkim lu-
dziom pracy oraz złożyli kwiaty. 

W lipnowskich uroczysto-
ściach z okazji Międzynarodowego 
Święta Pracy uczestniczyli: radny 
województwa Jan Wadoń, radny 
powiatu lipnowskiego Wiesław 
Białucha oraz radni miejscy Jaro-
sław Jeżewski i Stanisław Spisz.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Przewodniczący rady powiatowej SLD Tadeusz Wiewiórski złożył kwiaty pod 
pomnikiem wyzwolenia Lipna

      Bobrowniki, Lipno

Spotkanie ze strażakami

Srażacy ochotnicy z Bobrownik pokazali uczniom Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie sprzęt gaśniczy oraz wyposażenie samo-
chodu strażackiego, przeprowadzili też ćwiczenia z udzielania pierwszej pomocy. Dzieci ze świetlicy szkolnej pod kierunkiem 

Marty Turskiej-Grochockiej świetnie się bawiły na spotkaniu i wyniosły z niego sporo wiedzy. Wizyta odbyła się dzięki 
małej druhnie Madzi Starczewskiej oraz jej rodzicom Karolinie i Tadeuszowi oraz naczelnikowi OSP Bobrowniki Dariuszowi 

Domagalskiemu.
Fot. nadesłane
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       Pomoc

Po dopłaty
za przymrozki
Do 1 czerwca przyjmowane są wnioski o jednorazowe do-
płaty z tytułu strat spowodowanych przez zimowe mrozy. 

      Hodowla

Zlizywane minerały
Latem bydło wypasane na pastwiskach jest pozbawione dostępu do pasz właściwych, a 
tym samym do składników mineralnych. Wtedy najlepiej sprawdzają się lizawki solne.

Główną zaletą lizawek jest 
poprawa metabolizmu zwierzę-
cia. Przez to, w przypadku krów, 
zwiększa się także mięsność 
i mleczność. 

W gospodarstwach rolnych 
lizawki ustawiane są w takich 
miejscach, by zwierzęta mogły 
swobodnie zlizywać je z krawę-
dzi i powierzchni specjalnych 
brykietów. Muszą mieć też za-
pewniony stały dostęp do wody. 
Skarmianie lizawkami powinno 
trwać cały rok, co ma szczególne 
znaczenie dla zwierząt utrzymy-
wanych ekstensywnie, które latem 
przebywają na pastwiskach i paszę 
treściwą otrzymują w niewielkich 
ilościach.

Stosowanie w żywieniu 
krów mlecznych lizawek solnych 
wzbogaconych w mikroelementy 
zwiększa zawartość tych ostatnich 
w mleku oraz jego przetworach. 
Szczególną uwagę należy zwrócić 
na lizawki ze zwiększoną zawar-

tością jodu. Cieszą się one dużym 
powodzeniem wśród odbiorców, 
a większość produkcji jest ekspor-
towana do krajów Unii Europej-
skiej. Jak wykazały badania, dzięki 
skarmianiu krów lizawkami za-
wierających jod, można podnieść 
nawet 8-9-krotnie zawartość tego 
pierwiastka w mleku. 

Istnieją także lizawki mineral-
no-energetyczne w postaci skry-
stalizowanej melasy z dodatkiem 
witamin. Specy�czny smak i aro-
mat zachęcają bydło do lizania, 
powodując większe wydzielanie 
śliny, korzystnie buforującej kwa-
sowość żwacza.

Piotr Wołyński

      Ciekawostki

Rekordowy zasiew
Sezon siewu kukurydzy już za nami. Choć trudno w to uwierzyć, rekordzista obsiał w ciągu 
doby 450 hektarów.

Nietypowa próba ustanowie-
nia rekordu odbyła się 27 kwietnia 
w Rosji, nieopodal miejscowości 
Czapłygin. O godz. 10.00 wystar-
tował zespół Horsch i Claas, który 
użył siewnika punktowego Maestro 
24 SW oraz ciągnika Xerion 5000. 
W ciągu doby nieprzerwanej pracy 

obsiano powierzchnię 448,29 ha 
na dwóch polach o nieregularnych 
kształtach. Średnia prędkość robo-
cza wyniosła 14,7 km/h, przy niej 
uzyskano dobrą równomierność 
siewu, co było jednym z warunków 
przeprowadzenia próby, ustalonym 
z właścicielem gospodarstwa.

Średnie zużycie paliwa na hek-
tar wyniosło 3,17 l. Zestaw maszyn 
przebył dystans ponad 273 km. 
Podczas przeprowadzania testu  
sprzęt był pod stałym nadzorem 
zdalnego systemu kontrolnego Cla-
as Telematics.

(pw)

Dane z pierwszych trzech 
miesięcy bieżącego roku wskazują 
na to, że obroty na rynku używa-
nych traktorów zmalały o jedną 
piątą. W pierwszym kwartale br. 
zarejestrowano 3977 używanych 
ciągników. W tym samym okresie 

      Mechanizacja 

Nowe wrogiem starego
W odróżnieniu od rynku aut, na rynku traktorów mało jest używanych maszyn.

ubiegłego roku było o ponad 300 
sztuk więcej.

Sytuacja może ulec zmianie z 
dwóch powodów. Pierwszym jest 
zakończenie niektórych progra-
mów unijnych, dotujących zakup 
sprzętu. Drugi to spadek ceny 

mleka, co również powstrzymuje 
hodowców przed wykładaniem 
pieniędzy na sprzęt. 

W ubiegłym roku zarejestro-
wano ponad 14 tys. ciągników 
używanych. 

(pw)

Lizawki to dla zwierząt coś więcej niż tylko urozmaicenie pokarmu

Do pobicia rekordu świata użyto takiego siewnika

Wnioski będą składane do po-
wiatowych biur Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Trzeba do nich dołączyć oświad-
czenie o powierzchni upraw prze-
znaczonych do ponownego obsia-
nia. Można także dodać protokół 
oszacowania strat przez komisje, 
które w marcu i kwietniu wizyto-
wały gospodarstwa. Oświadczenie 
musi być potwierdzone przez ko-
misję powołaną przez wojewodę.

Do wniosku dołączyć nale-
ży także wszystkie zaświadczenia 
o pomocy de minimis w rolnic-
twie, jaką otrzymał rolnik w tym 
roku oraz w ciągu poprzedzających 
2 lat obrotowych, albo oświadcze-
nie o nieotrzymaniu takiej pomo-
cy.

Stawka dotacji na ponowne 

obsianie wynosi 100 zł na 1 ha po-
wierzchni uprawy żyta, jęczmie-
nia, pszenżyta, pszenicy, rzepaku 
lub rzepiku, trwałych użytków 
zielonych oraz ozimych upraw 
nasiennych. Wysokość pomocy 
to iloczyn powierzchni upraw wy-
magających ponownego obsiania 
(ustalony przez kierownika biura 
powiatowego ARiMR na podsta-
wie złożonego przez producen-
ta rolnego wniosku) oraz stawki 
pomocy na 1 ha powierzchni. 
W związku z tym, że pomoc ta 
ma charakter pomocy de mini-
mis w rolnictwie, nie może prze-
kroczyć równowartości 7 tys. 500 
euro dla jednego rolnika w okresie 
3 kolejnych lat obrotowych.

(pw)

       Pogoda

Ważny okres
Święta Zofija kłosy rozwija – głosi staropolskie przysłowie. 
Okres strzelania w źdźbło jest dla zbóż niezmiernie ważny, 
a duży wpływ na ten proces ma pogoda.

Zboża ozime nie miały łatwego 
sezonu. Jesienią było sucho i ciepło. 
Początkowy brak zimy uśpił czuj-
ność roślin, które zostały następnie 
doświadczone przez kilkudziesię-
ciostopniowe mrozy. Przyszła zim-
na wiosna, a teraz pojawiło się kolej-
ne zagrożenie: na polach jest bardzo 
sucho. 

Rośliny uprawne są wrażli-
we na zmiany zawartości wody 
w tkankach. Unikają odwodnienia, 
rozbudowując system korzeniowy, 
a także ograniczając intensywność 
procesu transpiracji, zmniejsza-
jąc powierzchnię liści. Największa 
wrażliwość na niedobory wody wy-
stępuje w tzw. okresie krytycznym, 
który przypada na przełom fazy 
rozwoju wegetatywnego i genera-
tywnego, a więc najczęściej od fazy 
kwitnienia.

Okresem rozwojowym, kiedy 
niedostatek wody wywołuje naj-

większe obniżenie plonu zbóż jest 
właśnie etap, w którym obecnie 
znajdują się zboża ozime, a więc 
okres od strzelania w źdźbło do kło-
szenia. To dlatego rolnicy czekają 
teraz na deszcz. 

Dla rzepaku okres krytyczny 
braku wody to czas kwitnienia, a na-
stępnie dojrzewania. W przypadku 
ziemniaków krytycznym okresem 
zapotrzebowania na wodę jest czas 
od kwitnienia do formowania się 
bulw, dla buraków - silne grubienie 
korzenia, a z kolei dla kukurydzy 
okres od fazy kwitnienia do dojrza-
łości mlecznej ziarna.

Trzeba wiedzieć, że występo-
wanie okresu krytycznego zapotrze-
bowania na wodę roślin uprawnych 
powoduje, że bardzo istotna jest nie 
tylko suma opadów, ale i ich rozkład 
w sezonie wegetacyjnym.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam działki 10 ar budowlane 
Biskupin koło Lipna 663 603 579

Układanie kostki brukowej i grani-
towej konkurencyjne ceny 600 452 
609

SKUP POJAZDÓW Ciężarowych 
– każdy KAMAZ stan obojętny, 
transport GRATIS! Zaświadczenie 
złomowania 604-934-784 (54)280 
29 90

SKUP AUT – PŁACIMY NAJWIĘ-
CEJ autokasacja, zaświadczenie 
złomowania, transport GRATIS! 
- Opel najwięcej 600-934-784 
(54)280 29 90

Opiekunki Niemcy  662162137

Lipno – sprzedam mieszkanie 
w bloku, pow. 79,3 m2 z garażem 
510 291 997

Wynajmę mieszkanie 50 m2 bez-
czynszowe Karnkowo 508 464 683

Ginekolog – 519068222

VW Vento 1,8 ben-gaz. Rok 92, 
WK, H.CZ, AA, st.db 2900 tel. 
792799380.

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. 
Cena 20-80 zł/szt. Ukorzeniony 
w pojemnikach, dekoracyjny, na 
kolorystykę k/Golubia-Dobrzynia 
tel. 566832258 kom. 669099785.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... „Lady”– najnowszy �lm Luca Bessona, poświęcony bir-
mańskiej opozycjonistce Aung San Suu Kyi. Obraz autora „Wielkiego błęki-
tu” (1988) pod wieloma względami wpisuje się w styl jego dotychczasowego 
kina. W �lmowym świecie Bessona nigdy nie brakowało silnych bohaterek 
kobiecych, odważnie konfrontujących się z mężczyznami. Taka była tytuło-
wa postać „Nikity”, 12-letnia Matylda z „Leona zawodowca” czy legendarna 
Joanna D’Arc. 

Kolejną protagonistką, która dołączyła do szeregu jego silnych bohaterek, 
jest właśnie córka generała Aung Sana, od ponad dwudziestu lat stanowiąca 
ikonę oporu przeciwko juncie wojskowych rządzących Birmą. Walka o demo-
krację kosztowała ją ponad dwadzieścia lat życia spędzonych w areszcie do-
mowym. Dla swojej pracy Aung San Suu Kyi poświęciła życie prywatne: junta 
znacznie ograniczyła jej kontakty z dziećmi i pozwoliła jej mężowi, Michaelo-
wi Arisowi, odwiedzić żonę zaledwie pięć razy. Mężczyzna nie mógł się z nią 
pożegnać nawet wtedy, gdy umierał na raka. Prywatna strona życia bohaterki, 
przedstawiona z perspektywy jej relacji z ukochanymi, zajmuje bardzo istotne 
miejsce w opowieści francuskiego twórcy.

Początkowo poznajemy ją jako niepozorną gospodynię domową, opieku-
jącą się mężem i dwójką synów w Oksfordzie. Dopiero później widzimy, jak 
opozycjonistka objawia swoją drugą twarz: kobiety potra�ącej się przeciwsta-
wić reżimowi i odważnej na tyle, aby przemówić w imieniu uciskanego spo-
łeczeństwa. Choć obrazowi Bessona można zarzucić pomnikowość i pewien 
patos (szczególnie dotkliwy w kilku scenach przedstawiających konfrontację 
Suu z żołnierzami), to niemal na każdym kroku daje tu o sobie znać ogromna 
pasja, jaka towarzyszyła pracy nad tą produkcją. Film nie traci narracyjnego 
tempa i zyskuje siłę za sprawą dopracowanych kreacji, jakie stworzyła wciela-
jąca się w główną bohaterkę Michelle Yeoh oraz grający jej męża David �ew-
lis (warto nadmienić, że brytyjski aktor kreował tu też rolę jego brata bliźniaka 
- Anthony’ego Arisa). Właśnie relacja między małżonkami wysuwa się tu na 
pierwszy plan, czyniąc z „Lady” nie tylko obraz zmagań jednostki z reżimem, 
ale też wzruszającą historię miłosną. Szczególnie przejmująco pokazany jest 
moment ich pożegnania, uświadamiający widzowi samotność, na jaką skazani 
byli bohaterowie. 

O ile �lm Bessona doskonale sprawdza się w przedstawieniu emocji po-
staci, to trochę zawodzi jako opowieść o dojrzewaniu przyszłej noblistki do 
polityki. Zabrakło w nim pokazania wewnętrznej przemiany bohaterki, która 
pewnego dnia zdecydowała się na porzucenie prywatności i walkę o wolność. 
Mimo to, „Lady” stanowi ważny głos, któremu warto się przysłuchać. Choć 
proponuje spojrzenie z zewnątrz (birmańskim reżyserom jeszcze długo nie 
będzie dane wypowiedzieć się we własnym imieniu), to jak na obraz zrealizo-
wany przez twórców z Zachodu olśniewa szczegółowością, z jaką oddano re-
alia tego kraju i historię jego bohaterki. Jest to spojrzenie tym bardziej istotne, 
że ta historia wciąż rozwija się na naszych oczach, idąc w coraz ciekawszym 
kierunku. Aung San Suu Kyi zasiadła w parlamencie i odtąd będzie mogła 
mieć nie tylko symboliczny, ale też realny wpływ na politykę państwa. 

Magdalena Bartczak, stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... „Inne kolory” Orhana Pamuka. To niezwykła, zaskaku-
jąca, zachęcająca do odmiennego spojrzenia na świat książka najsławniejsze-
go tureckiego pisarza i noblisty. To zbiór tekstów – zarówno osobistych, jak 
i dotyczących uniwersalnych, społecznych zdarzeń – znakomicie skompono-
wanych i ułożonych. Pamuk zaprasza czytelnika do swojego życia: opowiada 
o niechęci do szkoły, nadmiernej melancholii swojej córki, walce z nałogiem 
tytoniowym, a także o perspektywie zeznawania przeciwko niezdarnym ban-
dytom, którzy napadli go podczas wizyty w Nowym Jorku. W opowieści o co-
dzienności wplata niezwykłą wyobraźnię, która raz jeszcze potwierdza wiarę 
autora w �kcję i nawiązuje do twórczości największych, np. Dostojewskiego. 
Pamuk kontempluje swą tajemną skłonność do siedzenia samotnie przy biur-
ku i snucia marzeń.

www.wydawnictwoliterackie.pl

Ogłoszenia drobne można 
składać 

w następujących punktach:
Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Ku-

rowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, 
PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

1. Spawacz-ślusarz, operator; FUWK „Konwektor”, Lipno ul. Wojska Pol-
skiego 6, tel. 54 287 22 34
2. Operator równiarki; PHU „Mar-Dar”, Makówiec 53, tel. 54 287 02 36
3. Kucharz; Firma Usługowo-Handlowa „Ol-Maro”, Skępe ul. Warszaw-

ska 15, tel. 54 287 77 90
4. Pielęgniarka (możliwość zamieszkania w ośrodku); PU „Violetta”, Sar-
binowo ul. Wczasowa 3, tel. 94 316 55 13
5. Mechanik samochodowy; Auto Moto Serwis, Diagnostyka Samocho-

dowa, Radomice 119, tel. 604 493 759
6. Manager i doradca ds.leasingu; Korporacja Prawno Finansowa FE-

NIKS Jerzy Kupisz, Lublin, adres e-mail: jakub.pietrzak2055@korporacja 
–feniks.eu
7. Instruktor nauki jazdy; OSK Linkowski, Skępe ul. Zabłotna 13, tel. 606 
910 385
8. Spawacz-ślusarz; Zakład Ślusarsko-Kotlarski „Jawa”, Lipno ul. Wojska 
Polskiego 3, tel. 500 027 018
9. Sprzedawca na stacji paliw; ZPHU KAMA Kowalski, Rumunki Skępskie 
28A, tel. 54 287 75 78
10. Sprzedawca w branży przemysłowej; FHU „Gosław” Czernikowo 
ul.Toruńska 25a, tel. 54 287 55 05
11. Zbrojarz; G.M. WIND s.c., Fabianki 76, tel. 509 770 629
12. Gra昀椀k; Virgo Pracownia Reklamy, Lipno ul. Kilińskiego 14, tel. 54 288 
44 55
 0FERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji 
gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślu-

sarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, 
pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: stolarz/modelarz wytwarzający formy drewniane, formierz, for-
mierz - rdzeniarz, kadziowy, konserwator suwnic, odlewnik - zlewacz, 
monter maszyn odlewniczych, murarz pieców odlewniczych, odcina-

cze odlewów, odlewnik – wytapiacz, pracownik pomocniczy w odlew-

ni, operator żurawia – operator suwnicy bramowej, operator żurawia 
– operator kabinowej suwnicy mostowej, operator suwnicy odlewniczej, 
pracownik odlewni – piaskowanie odlewów, tokarz-ustawiacz, operator 
konwencjonalnych tokarek, spawacz, szli昀椀erz, szli昀椀erz metalu (głów-

nie ręczny), ślusarz-spawacz, zlewacz – wytapiacz – operator maszyn 
i urządzeń metalurgicznych, tokarz – CNC – obrabiarki sterowanej nu-

merycznie, tokarz – tokarki horyzontalne, tokarz – ustawiacz i operator 
konwencjonalnych tokarek, tokarz – tokarki karuzelowe, pracownik do 
wykańczania odlewów – odcinanie i upalanie odlewów, ślusarz-spa-

wacz, operator wytaczarki poziomej – obsługa maszyn CNC, operator  
wytaczarko – frezarki poziomej, spawacz MAG, operator wytaczarko – 
frezarki poziomej, operator CNC (frezarki), pracownik badawczy/specja-

lista procesów membranowych
Estonia: lekarz dentysta
Francja: krojczy/krojcza
Hiszpania: programista JAVA
Holandia: asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: programista aplikacji internetowych, wykrawacz
Łotwa: manager sprzedaży
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: mechanik maszyn przemysłowych, stolarz – cieśla, fryzjer, ślu-

sarz/mechanik przemysłowy, technik serwisowy/elektryk, elektroinży-

nier z ukierunkowaniem na techniki stosowane w energetyce, inżynier 
konstrukcji (alternatywnie inżynier budowy maszyn), inżynier ds. opro-

gramowania, mechanik pojazdów ciężarowych/mechatronik, pracownik 
obsługi na lotnisku, dekarz/blacharz, rzeźnik, kucharz/kucharka, kelner/
kelnerka, kierowca testowy, kucharz/kucharka, pracownik domowej 
opieki osobistej, pielęgniarz/pielęgniarka, instalator urządzeń elektrycz-

nych, lakiernik samochodowy, spawacz TIG, elektryk, ślusarz, hydraulik, 
spawacz TIG MAG, montaż instalacji sanitarnych i grzewczych, elektryk, 
kierowca zawodowy C1+E, kierowca samochodów ciężarowych z przy-

czepą, kierowca ciężarówki, mechanik samochodowy, elektryk, elektro-

monter, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG
Norwegia: mechanik motocyklowy, inżynier procesu/bezpieczeństwa 
technicznego, inżynier elektryk, inżynier mechanik/instalacji systemów 
rurociągowych/budowlany, inżynier automatyk/urządzeń/telekomuni-
kacji, specjalista IT (JAVA developer/software Engineer)
Szwecja: programista komputerowy
Wielka Brytania: produkcja drewnianych ram/stelaży meblowych, ob-

sługa obrzynarki do taśmy, krojczy skóry, polerowacz/opryskiwacz, 
platerowanie stali, technik do spraw badań nieniszczących NDT, pra-

cownik do zbierania owoców, kontroler jakości, operator CNC, rzeźnik 
wykrawacz, szwaczka ubraniowa, obsługa obcinarki do piany, krojczy/
krojcza, spawacz przy montażu stali konstrukcyjnej, monter płyt ka-

dłuba, obsługa podajnika stali, spawacz budowlany MIG, spawacz stali 
konstrukcyjnej, pielęgniarz/pielęgniarka (zarejestrowany/a w Nursing 
and Midwifery Council), operator CNC, operator noża taśmowego, CNC 
tokarz/frezer, frezer CNC, obróbka skrawaniem – koła zębate, operator 
prasy krawędziowej, CNC tokarz, frezer CNC/programista/operator, pie-

lęgniarka/pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, tapicer, opiekun osób star-
szych, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia 
technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, mechanik pojazdów 
i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy krawędziowej
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 10 – 16 maja 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Aktywna, ale ostrożna 
działalność umocni 
teraz majątkową sfe-

rę Twojego życia. Nie warto się spieszyć  
z rozwiązaniem trudnych sytuacji. Nie jest 
to okres odpowiedni na rozpoczęcie nowych 
zadań. Poczujesz zmęczenie. Spadek energii 
jest sygnałem do zainteresowania się zdro-
wiem i znalezienia czasu na odpoczynek. 
Dostrzeżesz, że Twój system uczuć dochodzi 
do równowagi.

Ryby (20.02.-20.03.)
Powinnaś zachowywać się 
mniej aktywnie w pracy. Nie 
należy również niczego zmie-
niać z własnej inicjatywy w fi-
nansowej sferze Twego życia. 

Nie forsuj swoich pomysłów, możesz wtedy 
zbłądzić. W tych dniach będziesz potrzebo-
wała odpoczynku. Przez cały ten okres masz 
szansę na sukces w miłości. Warto stanąć 
twarzą w twarz z problemami sercowymi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Niebo jaśnieje nad każdą 
ze sfer Twego życia. Za-
pamiętaj, a nawet spisz 
pomysły powstałe w tym 
czasie i realizuj je, bę-

dąc pewnym, że przyniosą Ci satysfak-
cję. Potrafisz gromadzić wiedzę, z któ-
rej układasz własny, tajemniczy świat. 
W miłości bywasz kapryśny, niestabilny  
i nadwrażliwy. Dlatego wybierz odpowiednie 
terminy na spotkania z ukochaną osobą.

Rak (22.06.-22.07.)
Pośpiech nie sprzyja roz-
strzygnięciu teraz wszyst-
kich Twoich problemów 
życiowych. Możesz nawet 
napotkać niejedną prze-

szkodę na drodze do polepszenia swych wa-
runków materialnych. Ale masz za to okazję 
wzmocnić swoją pozycję zawodową na tyle, 
aby czuć się bezpieczny w przyszłości. Po-
święć jak najwięcej czasu sobie i rób tylko 
to, na co masz ochotę.

Lew (23.07.-23.08.)
Radość z nowych perspek-
tyw w pracy doda Ci skrzy-
deł. Od razu zauważysz, że 
Twój portfel jest grubszy. 
Wspaniała aura dla zawo-

dowej sfery życia zapoczątkuje pasmo suk-
cesów. Warto teraz starać się, by podpisać 
nowe umowy, zawrzeć nowe transakcje.  
W przyszłości wszystko będzie zależeć od 
Ciebie. W sprawach zdrowia postąpisz wła-
ściwie, jeśli zatroszczysz się o lepszą formę.

Waga (23.09.-22.10.)
Zaczyna się Twój dobry 
okres astrologiczny. 
Nie spoczywaj jednak 

na laurach. Daj sobie szansę i wypełnij ku-
pon totolotka. Możesz też podpisać nową 
umowę i zawrzeć kontrakt, bez obawy o ich 
skutki w przyszłości. Osiągniesz wymarzo-
ne wyniki finansowe. Natomiast koniecznie 
zaplanuj odpoczynek. Warto wtedy zadbać  
o siebie. Z powodu złej koncentracji na dro-
dze, prowadź uważniej niż zazwyczaj.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Postaraj się milczeć  
w konfliktowych sytuacjach 
i nie myśl, że zawsze masz 
rację. Nie podejmuj żadnych 
decyzji, tylko w ten sposób 

możesz uniknąć błędów nie do naprawie-
nia. Uważaj na drodze, jedź ze szczególną 
ostrożnością. Niebawem niebo nad Tobą 
rozjaśni się. Będziesz miał szansę odzyskać 
stracony czas. Wniesiesz wiele optymizmu 
i energii do spotkań z partnerem. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Niekorzystny układ planet 
doprowadzi do napięć emo-
cjonalnych w Twoim życiu. 
Nie należy zmieniać podję-

tych wcześniej decyzji finansowych. Aktyw-
ność w tych dniach nie będzie się opłacać. 
Zdrowie samo przypomni Ci o sobie. Warto 
profilaktycznie dbać o nie przez cały czas. 
Pomyśl o poprawie formy fizycznej, to pozy-
tywnie wpłynie też na Twoje samopoczucie.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie łap kilku srok za ogon, 
jeśli chcesz osiągnąć suk-
cesy finansowe. Wybierz 
właściwy kierunek dla za-
wodowej sfery życia. Mo-

żesz zdobyć fortunę, ale skup swoją uwagę 
wyłącznie na jednej sprawie. Przekonasz się, 
że romantyczna i idealistyczna miłość to za-
bawa, która bywa niebezpieczna, szczególnie 
dla ludzi o Twojej osobowości. W Twoim ży-
ciu osobistym wiele może się zdarzyć.

Byk (21.04.-21.05.)
W zawodowej i finansowej 
sferze życia ciągną się za 
Tobą problemy powstałe 
w przeszłości. Powinie-
neś spisać swoje pomysły  

i plany. Postaraj się też ocenić ich realność 
i nie zmieniaj ich w chwili gniewu czy zała-
mania. Aktywność poprawi Twoje samopo-
czucie. Masz dobrą energię i właściwą intu-
icję. Każdy obecny pomysł poprowadzi Cię  
w przyszłości do sukcesu. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nie podejmuj teraz po-
chopnych decyzji. Nawet 
sprowokowana do szybkich 
działań zrób wszystko, aby 
nie popełnić omyłki. Posta-

raj się znaleźć czas na odpoczynek. Unik-
niesz kłopotów ze zdrowiem, jeśli będziesz 
prowadziła samochód uważniej niż zwykle  
i odwołasz w tym czasie nawet atrakcyjne 
wyjazdy. Nie jest to dobry okres na spotka-
nia z ukochaną osobą.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

W sądzie angielskim toczył się proces po-
szlakowy.
Przysięgli uznali, że oskarżony jest nie-
winny.
– Jest pan wolny – zwrócił się sędzia do 
podsądnego. – Niech pan idzie do domu 
i nigdy więcej tego nie robi.

Dwaj skazani spotykają się w więziennej 
celi. Jeden pyta:
– Ile dostałeś?
– 15 lat. A ty?
– 10 lat.
– To zajmij pryczę przy drzwiach, bo szyb-
ciej wychodzisz! 

O północy dzwoni telefon:
– Czy to numer 555 555?
– Nie, to numer 55 55 55!
– A, to przepraszam, że obudziłem pana.
– Nie szkodzi, i tak musiałem wstać, bo 
ktoś dzwonił...

Baran (21.03.-21.04.)
Zawodowe decyzje, podję-
te w najbliższych dniach, 
są gwarancją przyszłych 
sukcesów. To, jak potoczy 
się Twoja kariera, może 

zależeć właśnie od nich. Możesz, bez obawy 
o to, co będzie później, założyć nową firmę 
lub zmienić pracę. Koniecznie się wycisz. 
Zadbaj o spokój i odpoczynek. Miłość i part-
nerstwo zajmą Ci wiele czasu. Idealistyczne 
wizje miłości przesłonią Ci rzeczywistość.
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Sposób wykonania:

Białe szparagi obrać, z zielonych usunąć łuski i ugotować w osolonym wrzątku z dodatkiem cukru i cytryny (gotować oddziel-
nie oba rodzaje), odkroić twarde końcówki. Czosnek pokroić w cienkie plasterki. Masło rozgrzać, zeszklić czosnek, dodać 
natkę pietruszki i podgrzewać do momentu lekkiego zbrązowienia i uzyskania orzechowego posmaku. Doprawić solą, pieprzem  
i odrobiną soku z cytryny, polać nim gorące szparagi.

SZPARAGI Z CZOSNKIEM

Składniki: 

1 pęczek zielonych szparagów      1 pęczek białych szparagów
4 łyżki masła       2 łyżki siekanej natki pietruszki
2 ząbki czosnku       sól, pieprz
cukier        3 łyżki masła
1 cytryna

Sposób wykonania:

Szybko zagnieść wszystkie składniki ciasta na jednolitą masę. Owinąć w folię spożywczą i wstawić do lodówki na minimum pół 
godziny. Szparagi umyć i odciąć końcówki, przeciąć je na pół. Gotować w osolonej wodzie przez 10 min. Odcedzić. Cebulkę 
umyć, osuszyć i drobno pokroić. Pomidorki umyć, osuszyć i przekroić na pół. Mascarpone wymieszać z jajkami, solą ziołową 
i pieprzem. 
Formę na tartę (lub tortownicę) o średnicy 26-28 cm wysmarować margaryną. Ciastem wykleić formę, pozostawić wyso-
kie brzegi. Ciasto posypać cebulką i ułożyć na niej szparagi. Rozłożyć pomidorki. Całość zalać masą serowo-jajeczną. Piec  
w nagrzanym piekarniku około 40 min., aż do uzyskania złotego koloru, w temperaturze 180 stopni C.

 TARTA ZE SZPARAGAMI

Składniki:

Ciasto:
150 g mąki pszennej      120 g masła
1 jajko        1 łyżeczka soli

Nadzienie:
500 g zielonych szparagów      zielona cebulka (dymka)
100 g mascarpone      2 jajka
pomidorki koktajlowe      sól ziołowa 
sól, pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU
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      Z wokandy

Makarewicz

kontra Lipno
Czego by o Lipnie nie mówić, to z pewnością nie jest to 
miasto, w którym nic się nie dzieje, a czas upływa pod 
znakiem błogiego spokoju. Takie wnioski dotyczą nie tylko 
czasów współczesnych, ale również przedwojennych. Oto 
sprawy, którymi żyło Lipno w maju, 79 lat temu.

      II wojna światowa

Miasto horroru
Leningrad, czyli dzisiejszy Sankt Petersburg, był miastem, które przez długie miesiące II 
wojny światowej było oblężone przez Niemców. Głód sprawiał, że częste były przypadki 
kanibalizmu.

      A to ciekawe

Gdzie jest krzyż?
Lipnowski park miejski słynął w okolicy ze swego piękna. Mieszkańcy starali się troszczyć 
o to miejsce i bardzo krytycznie odnosili się do wszelkich przypadków wandalizmu.

W pierścieniu oblężenia 
w 1941 roku znalazły się 3 miliony 
mieszkańców Leningradu i okolic. 
Blokada zakończyła się dopiero 
27 stycznia 1944 roku. Dwie trze-
cie ludności dostawało głodową 
rację żywności na poziomie 125 
gramów chleba, czyli trzech cie-
niutkich kromek. Dzienna racja 
miała dostarczać im 460 kalorii, 
jednak kalorie te istniały tylko na 
papierze. W rzeczywistości, przez 
dodawanie do chleba różnych za-
pychaczy, o których strach nawet 
pomyśleć, jego wartość odżywcza 
spadała do 300 kalorii, czyli nie-
wielkiego ułamka dziennego zapo-
trzebowania na energię. Do chleba 
najczęściej dodawano trociny. 

Szybko okazało się, że dla 
wielu osób tysiące walających się 
po ulicach trupów to nie tylko 
szczątki, które należy opłakać. To 
całkiem pokaźny zapas mięsa, któ-
re przecież nie może się zmarno-
wać. Znany jest przypadek matki, 

która udusiła swoje 18-miesięczne 
dziecko, by nakarmić siebie i trój-
kę pozostałych dzieci. NKWD 
udowodniło także 18-latkowi za-
bójstwo, a następnie zjedzenie 
babci.

W najgorszej sytuacji znaleźli 
się uczniowie leningradzkich szkół 
pochodzący spoza miasta. Odcięci 
od wsparcia rodzin, które znalazły 
się poza obrębem pierścienia za-
mykającego dawną stolicę carów, 
zdani byli na łaskę i niełaskę dy-
rektorów placówek oświatowych.

 W Szkole Zawodowej w Le-
ningradzie uczniowie zostali po-
zostawieni sami sobie. Nie mieli 
żadnego nadzoru, a w grudniu 
1941 roku nie wydano im także 
żadnych kartek na żywność. Przez 
cały grudzień jedli mięso wyłapy-
wanych i zabijanych kotów i psów. 
24 grudnia jeden z uczniów zmarł 
z niedożywienia, a jego ciało zo-
stało częściowo wykorzystane 
przez pozostałych jako pokarm. 27 

grudnia zmarł drugi uczeń i także 
jego ciało zjedzono. Jedenastu lu-
dzi aresztowano za kanibalizm, 
wszyscy przyznali się do winy.

W języku rosyjskim istnie-
ją dwa określenia na spożywanie 
ludzkiego mięsa, które można 
przełożyć na język polski jako tru-
pożerstwo i ludożerstwo. Mają one 
różny wydźwięk moralny. Pierw-
sze oznacza pożywianie się zwło-
kami, natomiast drugie – mordo-
wanie ludzi i zjadanie swoich o�ar. 
O ile trupożestwo traktowane było 
w miarę łagodnie, karą za ludożer-
stwo była śmierć.

W oblężonym Leningradzie, 
co ciekawe, ludzie wprost pchali 
się do więzień. Tam przynajmniej 
było bezpiecznie. Na ulicach pa-
nował chaos. Głodni zachowywali 
się jak zwierzęta, atakowali tych, 
którzy mogli mieć przy sobie po-
żywienie.

Piotr Wołyński

Tania Sawiczewa była 11-latką, która spisywała pamiętniki z oblężenia Leningradu. Pisała w nich o śmierci swojej babci, 
dziadka, matki i brata. Na ostatniej karteczce napisała „Została tylko Tania”. Dziewczynka zmarła wkrótce po wyzwoleniu 

miasta. Jej pamiętnik był jednym z dowodów w czasie procesu norymberskiego.

W kwietniu 1921 roku, pod-
czas jednego z porannych patroli, 
policjanci z Lipna zauważyli, że 
z parku zniknął krzyż. Spraw-
ców tego czynu zaczęto szukać, 
ale niestety nie znaleziono. Po-

nieważ jednak II Rzeczpospolita 
była państwem nieporównywal-
nie bardziej uzależnionym od 
kościoła niż obecna, nowy krzyż 
szybko się znalazł. Na zebraniu 
rady miejskiej Lipna zdecydo-

wano o przeznaczeniu pieniędzy 
z budżetu miasta na nowy krzyż. 
Dziś byłoby o raczej trudne do 
przeprowadzenia.

Piotr Wołyński

Przed sądem w Lipnie w maju 
1933 roku toczyły się dwie głośne 
sprawy. Pierwsza dotyczyła Stani-
sława Nowakowskiego z pobliskie-
go Jastrzębia. Został on oskarżony 
o otrucie swojego własnego brata 
na tle majątkowym. Oskarżonego 
sądził na wyjazdowej sesji wło-
cławski sąd okręgowy. Ostatecznie 
Stanisława Nowakowskiego skaza-
no na 6 lat ciężkiego więzienia i 5 
lat pozbawienia praw obywatel-
skich i honorowych.

Drugą bulwersującą sprawą, 
która swój �nał znalazła przed są-
dem w Lipnie w maju 1933 roku, 
był przypadek Ignacego Zieliń-
skiego, recydywisty, który po-
bił... dozorcę więzienia w Lipnie, 
a następnie próbował uciec. Do 
incydentu doszło podczas eskor-
towania aresztanta do dentysty. 
Co ciekawe, po ogłoszeniu wy-
roku Zieliński próbował ucieczki 
z gmachu sądu, co uniemożliwił 

mu komendant policji Malczew-
ski.

Sprawy te są bardzo ciekawe 
z jednego względu. Wyroki, któ-
re w nich zapadły zostały wydane 
w oparciu o nowy wówczas ko-
deks karny - tzw. Kodeks Makare-
wicza. Kodeks był bardzo prosty. 
Można było zostać skazanym na 
śmierć, więzienie od 6 miesięcy 
do 15 lat, areszt od tygodnia do 5 
lat i grzywnę. Żadne inne kary nie 
obowiązywały. Skazany Stanisław 
Nowakowski utracił nie tylko pra-
wa obywatelskie, ale również pra-
wa honorowe. To ciekawy termin 
prawny, dziś zapomniany. Osoba, 
która otrzymała taką karę traciła 
swoje tytuły zaszczytne, np. hrabia, 
książę, prałat itd. Były jej również 
odbierane wszelkie odznaczenia 
i medale. Nie mogła również ich 
w przyszłości otrzymać. Była to 
przede wszystkim kara hańbiąca.  

(pw)

      Międzywojnie

Najdłuższa z reform
Z jednej strony interesy wielkich właścicieli ziemskich, Ê
z drugiej oczekiwania wzburzonych chłopów, którzy chcieli  
od państwa ziemi. Ferment na polskiej i dobrzyńskiej wsi 
po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku był spory, dla-
tego władze zaczęły obiecywać reformę rolną i parcelację, 
czyli rozdawanie ziemi między chłopów.

W 1919 roku przyjęto ustawę, 
która mówiła o parcelacji mająt-
ków powyżej 190 ha. Ziemianie za 
utracone grunty mieli otrzymywać 
odszkodowanie. Reforma rolna 
wlokła się niesamowicie, a przy-
spieszyła ją dopiero wojna polsko-
bolszewicka. Towarzysze z Ro-
sji obiecywali polskim chłopom 
ziemię, więc polski rząd uchwalił 
szybko ustawę o wykonaniu refor-
my rolnej. Ustawa sobie, a życie 
sobie i znów parcelacja wlokła się 
ku niezadowoleniu chłopów. Ko-
lejna i ostatnia ustawa o reformie 
rolnej została ustanowiona w 1925 
roku.

W latach 1919-22 w lipnow-
skim przeprowadzono parcelację 
10 majątków. Średnia powierzch-
nia gruntu odebranego za odszko-
dowaniem ziemianom wynosiła 
wówczas w okolicach Lipna 73 
hektary.

Szczyt parcelacji majątków 
przypadł na lata 1927-28. W 1928 

roku w lipnowskim rozparcelo-
wano między chłopów nieco po-
nad 2 tysiące hektarów. Kryzys 
zdobywania ziemi przez chłopów 
nastąpił w 1929 i 1930 roku i miał 
związek ze światowym kryzysem. 
Kiedy już jakiś ziemianin z okolic 
Lipna parcelował wówczas ma-
jątek, czynił to w celu spłacenia 
swoich długów. Przezwyciężeniu 
kryzysu parcelacja w lipnowskim 
nigdy nie wróciła do poprzedniej 
formy. Są jednak pozytywne przy-
kłady jak na przykład Walenty 
Zieliński, który w majątku Łążyn 
rozparcelował działki od 2-14 ha 
między 53 osadników.

Parcelacja w lipnowskim mia-
ła swoje dobre i złe strony. Złe było 
to, że nowo powstałe gospodarstwa 
były małe (3-9 ha). Dobre to, że po 
wielu wiekach absolutnej domina-
cji szlachty, jeśli chodzi o posiada-
nie ziemi, w końcu chłopi mogli 
zyskać więcej ziemi dla siebie.

Piotr Wołyński
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      Kierunki studiów

Chemia
Chemia jest to nauka, która bada naturę i własności substan-
cji, a zwłaszcza przemiany tych substancji, gdy się je ze sobą 
zmiesza. Obecnie chemia jest przede wszystkim nauką eks-
perymentalną, której podstawę stanowią reakcje chemiczne 
prowadzone w kontrolowanych warunkach laboratoryjnych.

      Doradztwo zawodowe

Agencje zatrudnienia czy  

akademickie biura karier?
Agencje zatrudnienia poszukują najczęściej pracowników, którzy posiadają doświadcze-
nie zawodowe, odpowiednie wykształcenie i przeważnie znają język obcy. Akademickie 
biura karier to instytucje posiadające w swojej ofercie praktyki, szkolenia, staże oraz 
propozycje pracy. Warto skorzystać z ofert obu instytucji. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Absolwent chemii jest przygotowany do pracy w przemyśle 
chemicznym i przemysłach pokrewnych, drobnej wytwór-
czości, administracji, a także szkolnictwie – po ukończeniu 
specjalności nauczycielskiej.

Absolwent chemii powinien 
posiadać wiedzę i umiejętności z za-
kresu ogólnych zagadnień chemii, 
opartą na podstawach nauk mate-
matyczno-przyrodniczych. W szcze-
gólności dotyczy to otrzymywania, 
analizowania, charakteryzowania 
i bezpiecznego stosowania wyrobów 
chemicznych, postępowania z od-
padami, promowania zrównoważo-
nego rozwoju. Absolwent powinien 
także znać podstawowe procesy 
technologiczne – w szczególności 
procesy przyjazne środowisku, a tak-
że posiadać umiejętność interpre-
tacji i ilościowego opisu podstawo-
wych zjawisk �zykochemicznych, 

prowadzenia prac laboratoryjnych 
oraz organizowania bezpiecznie 
i efektywnie działających stanowisk 
takiej pracy. 

Studia na kierunku chemia przy-
gotowują absolwenta do pracy dy-
daktyczno-naukowej w szkolnictwie 
wojskowym i cywilnym, instytutach 
badawczo-rozwojowych i jednost-
kach wojskowych. Absolwent tego 
kierunku jest przygotowany do pra-
cy jako eksploatator sprzętu obro-
ny przeciwchemicznej, specjalista 
w składach sprzętu ochrony przed 
skażeniami, laboratoriach i warsz-
tatach specjalistycznych, odbiorca 
i eksploatator materiałów i paliw 

Agencje zatrudnienia poszuku-
ją najczęściej pracowników, którzy 
posiadają doświadczenie zawodowe, 
odpowiednie wykształcenie i znają 
język obcy. Praca agencji polega na 
kojarzeniu kandydatów z pracodaw-
cami, jednak nie gwarantuje pracy, 
tylko ułatwia kontakt obu stron po-
przez organizowanie spotkań. Agen-
cje pośrednictwa pracy posiadają 
dostęp do ofert o większej atrakcyj-

ności, ale stosują surową selekcję 
w doborze kandydatów. Trzeba pa-
miętać także, że preferują one interes 
pracodawcy. Dlatego wybierając się 
do takiej agencji należy mieć przy-
gotowane konkretne oczekiwania 
względem przyszłej pracy, umieć za-
prezentować swoje sukcesy, sprecy-
zować zainteresowania. Poważnym 
błędem byłoby stwierdzenie: „Każda 
praca mnie interesuje”. Poprzez to 

zyskuje się opinię człowieka, który 
sam nie wie czego chce, a kogoś ta-
kiego nikt nie poleci pracodawcy. 
Ważne są systematyczne wizyty. 
Dzięki nim pośrednicy będą wie-
dzieli jaka dokładnie praca pozostaje 
w zainteresowaniu danego kandyda-
ta i szybciej będą mogli pomóc takiej 
osobie. Należy pamiętać, że niektóre 
tego typu instytucje za znalezienie 
pracy pobierają od pracownika, czyli 

Ważnym zagadnieniem chemii 
jest badanie substancji i ich przemian 
jakościowych. Nauka ta stara się wy-
jaśniać mechanizm tych przemian 
na poziomie cząsteczkowym, szuka 
też zależności między własnościami 
substancji, a ich składem i strukturą 
atomową.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że w przypadku chemii wymagane 

są uzdolnienia manualne niezbędne 
w prowadzeniu skomplikowanych 
badań w złożonych układach eks-
perymentalnych oraz precyzja i do-
kładność w określaniu właściwości 
badanych substancji. Bardzo ważna 
jest również duża rzetelność w wy-
konywanej pracy. Chemicy powinni 
mieć ciekawość badawczą, zamiło-
wanie do czytania publikacji oraz 
stawiania i rozwiązywania proble-
mów. Powinni być zatem systema-

tyczni i wnikliwi. Wskazany jest do-
bry stan zdrowia. Chemik styka się 
w swojej pracy z substancjami tok-
sycznymi, które wywierają ujemny 
wpływ na jego organizm. Najwięcej 
par substancji toksycznych wchła-
nianych jest przez układ oddecho-
wy. Dlatego choroby nosa, gardła, 
oskrzeli, płuc uniemożliwiają pracę 
w zawodzie chemika. Wiele substan-
cji chemicznych powoduje alergie. 
Osoby skłonne do uczuleń nie mogą 
więc pracować w tym zawodzie. 
Pracownicy naukowo-badawczy po-
winni odznaczać się uzdolnieniami 
do języków obcych, gdyż w swojej 
pracy niezbędne będzie studiowanie 
zagranicznej literatury fachowej.

Jak wyglądają studia?

Chemię można studiować na 
uczelniach publicznych i niepu-
blicznych, w trybie stacjonarnym 
(dziennym) i niestacjonarnym (za-
ocznym), w systemie studiów I (in-
żynier/licencjat), II (magisterium) 
i III (doktorat) stopnia.

Przedmioty nauczania realizo-
wane na chemii z grupy przedmiotów 
ogólnych to: chemia ogólna, chemia 
analityczna, chemia nieorganiczna, 
chemia organiczna, chemia �zyczna, 
chemia teoretyczna, biochemia, �zy-
ka chemiczna, krystalochemia, za-
stosowanie elektronicznych technik 
obliczeniowych w chemii, podstawy 
matematyki, �zyki i technologii che-
micznej.

Oto przykładowe specjalności 
jakie mogą wybrać studenci na tym 
kierunku: chemia podstawowa, che-
mia środowiska, chemia medyczna, 
chemia z zastosowaniami informa-
tyki, chemia materiałowa, chemia 
biologiczna, chemia kosmetyczna, 
synteza i analiza chemiczna, che-
mia i przyroda – wariant studiów 
dwuprzedmiotowych, analityka 
i diagnostyka chemiczna, analityka 
środowiska, analiza chemiczna, che-
mia z ochroną środowiska, ekologia 
i monitoring środowiska, materiały 
wybuchowe i pirotechnika, mate-

swojego klienta, prowizje. Koniecz-
nym jest zatem przed rozpoczęciem 
współpracy z taką �rmą ustalenie ile 
będzie nas kosztować taka pomoc 
agencji zatrudnienia. 

Akademickie biura karier to 
instytucje funkcjonujące w struk-
turach większości szkół wyższych, 
posiadające w swojej ofercie prakty-
ki, szkolenia, staże oraz propozycje 
pracy. Posiadają strony internetowe, 
na których umieszczają wszelkie in-
formacje na ten temat. Można prze-
słać im swój życiorys wraz z listem 
motywacyjnym w odpowiedzi na 
konkretną ofertę. 

Szukając pracy należy korzystać 
z wszystkich dostępnych sposobów. 
Zawężanie ich do kilku ogranicza 
liczbę dostępnych na rynku ofert. 
Należy pamiętać, że nawet szukając 
pracy czegoś się uczymy, zdobywa się 
doświadczenie w kontaktach z pra-
codawcą poprzez odbywanie roz-
mów kwali�kacyjnych. Z czasem te 
rozmowy będą prowadzone przez 
kandydata z coraz większą swobodą 

oraz z większą świadomością swoich 
atutów i sposobów ich prezento-
wania. Poszukiwanie pracy rzadko 
bywa przyjemne. Ważne więc jest 
to, aby zrozumieć, że nie warto się 
zniechęcać drobnymi niepowodze-
niami. Kluczową umiejętnością jest 
pozytywne myślenie i wiara w koń-
cowy sukces. Akademickie biura 
karier w swoich szeregach posiada-
ją doradców zawodowych, którzy 
pomagają napisać CV albo określić 
predyspozycje do pracy kandydata. 
Pomagają także poszukać potencjal-
nych miejsc pracy. Są biura karier, 
które pomagają wyłącznie swoim 
studentom, jak np. biuro karier Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika w To-
runiu czy Wyższej Szkoły Bankowej. 
Są też biura karier, które pomagają 
szukać pracy młodym ludziom bez 
względu na ukończona uczelnię. Jest 
to np. biuro karier działające przy 
Uniwersytecie im. Adama Mickie-
wicza w Poznaniu.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

riały niebezpieczne i ratownictwo 
chemiczne, chemia środków bioak-
tywnych i kosmetyków, chemia far-
maceutyczna, chemia jądrowa, tech-
nologia farmaceutyczna i techniki 
farmaceutyczne, technologia prepa-
ratów fryzjerskich z fryzjerstwem.

Gdzie na studia?

Chemia to studia uniwersytec-
kie, ale także inżynierskie. Uczel-
nie, na których możesz studiować: 
Uniwersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, Uniwersytet im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu, Uni-
wersytet Warszawski, Politechnika 
Wrocławska, Uniwersytet Wrocław-
ski, Politechnika Łódzka, Uniwer-
sytet Łódzki, Politechnika Gdańska, 
Uniwersytet Gdański, Uniwersytet 
w Białymstoku

Przedmioty maturalne, które 
trzeba zdawać, by móc stać się kan-
dydatem na studia: matematyka, 
biologia, chemia lub �zyka. Obo-
wiązkowy jest także język obcy.

oprac. Katarzyna Piotrowska

rakietowych, specjalista w składach 
materiałów wysokoenergetycznych 
i laboratoriach specjalistycznych, 
pracownik komórek i instytucji 
ochrony środowiska, pracy w labo-
ratoriach analitycznych, pracy w �r-
mach: kosmetycznych, farmaceu-
tycznych i spożywczych.

Zaliczając kurs pedagogiczny - 
absolwent chemii może szukać pracy 
w szkole. Kończąc studia podyplo-
mowe z zakresu np. „Zarządzania ja-
kością” można szukać pracy w zawo-
dzie kontrolera jakości produktów. 
Absolwenci chemii znajdą również 
zatrudnienie w służbie policyjnej. Po 
ukończeniu specjalistycznych szko-
leń i odbyciu stażu, mogą pracować 
w dziale kryminalistyki. Absolwen-
ci studiów magisterskich z zakresu 
chemii po ukończeniu technikum 
farmacji mogą pracować także w ap-
tekach. Nową dziedziną z wielkimi 
perspektywami jest recykling. Zno-
welizowane przepisy prawne otwie-
rają dla chemików spore możliwości 
uruchamiania własnych usług w tej 

dziedzinie lub pracy w istniejących 
już �rmach recyklingowych. 

Studia na kierunku chemia dają 
możliwość zatrudnienia w różnych 
dziedzinach przemysłu, w których 
działają laboratoria chemiczne 
i komputerowe, instytutach nauko-
wych, laboratoriach medycznych, 
placówkach kontrolno-pomiaro-
wych oraz w rozlicznych jednost-
kach pracujących na rzecz ochrony 
środowiska. Wreszcie pracy można 
szukać w �rmach farmaceutycznych, 
kosmetycznych i spożywczych, które 
potrzebują fachowców nie tylko do 
kontrolowania jakości, ale także do 
produkcji nowych preparatów oraz 
zabezpieczania sterylności produk-
cji. Absolwent chemii może praco-
wać też jako menedżer kierujący 
całą �rmą lub branżowym działem 
przedsiębiorstwa.

Absolwenci, którzy uczestniczy-
li w zajęciach kierunkowych w za-
kresie syntezy organicznej znajdują 
zatrudnienie w różnych instytucjach 
badawczych z dziedziny chemii, 

biologii, farmacji i pokrewnych, jak 
również w przemyśle. Absolwenci 
specjalizujący się w chemii kwan-
towej znajdują zatrudnienie na 
stanowiskach badawczych i dydak-
tycznych w wyższych uczelniach i in-
stytucjach naukowych oraz wszędzie 
tam, gdzie potrzebna jest znajomość 
chemii, �zyki, matematyki i technik 
komputerowych. Absolwenci, któ-
rzy wybrali przedmioty kierunkowe 
w zakresie chemii nieorganicznej i �-
zycznej są dobrze przygotowani do 
pracy w laboratoriach związanych 
z przemysłem elektronicznym, jak 
też w laboratoriach zajmujących się 
chemią polimerów, katalizą, korozją. 
Analityków poszukują przedsię-
biorstwa - zarówno państwowe jak 
i prywatne, związane z przemysłem 
i rolnictwem, laboratoria medyczne 
i farmaceutyczne, a także laborato-
ria specy�czne dla służb munduro-
wych. 

W ostatnim czasie zmniejszył 
się popyt na nauczycieli chemii. 

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Wielkie serca sportowców
1 maja odbył się turniej charytatywny na rzecz Szymona Knacha. Organizatorem tego 
przedsięwzięcia był Janusz Sarnowski, na boisku zmierzyło się osiem drużyn piłkar-
skich.

      Piłka nożna

Juniorzy wygrywają
Trwa zwycięska passa juniorów Ogończyka Kikół, którzy 
w swej kategorii wiekowej rywalizują w lidze okręgowej. 
Tym razem podopieczni Pawła Uzarskiego pokonali 2:1 
juniorów Wichra Wielgie. Ogończyk traci tylko punkt do 
pierwszej pozycji w tabeli.

      Siatkówka

W święto pod siatką
Z okazji Święta Konstytucji 3 Maja w hali Dobrzyńskiego 
Centrum Sportu i Turystyki rozegrano Turniej Piłki Siatko-
wej 4-osobowych drużyn. Wzięło w nim udział 5 młodzie-
żowych ekip z roczników 1990-1998.

R E K L A M A R E K L A M A

W ubiegły wtorek na orliku 
przy lipnowskim ogólniaku spo-
tkali się ludzie o wielkich sercach. 
Jedni rywalizowali na boisku, inni 
kibicowali, wszystkich łączył cel 
charytatywny. Liczyła się każda 
złotówka wrzucona do puszki. 
Nikt nie narzekał na upał, ważna 
była pomoc dla kolegi. 

- To mój przyjaciel – odpowia-
da bez namysłu Janusz Sarnowski 
zapytany przez nas o powód zor-
ganizowania niecodziennej akcji. 
– To drugi turniej dla Szymona, 
poprzedni odbył się w hali. Szcze-
gólne podziękowania za pomoc 
w organizacji dzisiejszego meczu 
charytatywnego kieruję do Kuby 
Kowalskiego i Rafała Wiśniew-
skiego.   

Dochód z meczu przeznaczo-
ny jest na leczenie i rehabilitację 
27-letniego Szymona Knacha. To 
były ratownik WOPR, człowiek 
otwarty na pomoc innym ludziom, 
którego plany życiowe zatrzymało 
dotkliwe pobicie. Szymon obecnie 

każdego dnia walczy o odzyskanie 
sprawności po urazie czaszko-
wo–mózgowym. W trudnej walce 
nie jest sam, wspierają go rodzice 
i przyjaciele. 

- Niemal trzy lata temu Szy-
mon utracił zdrowie i sprawność, 
nie stracił jednak przyjaciół, któ-
rzy pamiętają i dla których nadal 
jest kimś ważnym – opowiada Sar-
nowski. – Szymon też był ratow-
nikiem, pracował z nami i wśród 
nas, zawsze chętnie pomagał in-
nym. Mam nadzieję, że wróci do 
zdrowia i jeszcze kiedyś sam ko-
muś pomoże. 

W turnieju charytatywnym 
wzięło udział osiem drużyn piłkar-
skich: WOPR, PSP Lipno, Transfer, 
Kom–bit, Agromlecz, Rodzinka.
pl, FC Drzewce i Jaworski.     

Po wyczerpującej grze na 
wszystkich uczestników czekała 
największa nagroda – spotkanie 
z Szymonem. Puchary najlepszym 
zawodnikom i drużynom wręczyli 
jego rodzice. 

- Bardzo serdecznie dziękuję 
wszystkim , którzy wzięli udział 
w tym turnieju – podsumowała 
mama Szymona. – Jestem pew-
na, że Szymon też weźmie jeszcze 
udział w podobnej akcji i komuś 
pomoże. Szczególnie dziękuję Ja-
nuszowi za organizację turnieju.

Królem strzelców turnieju zo-
stał Krzysztof Spisz, najlepszym 
bramkarzem okazał się Daniel 
Ofmański, najlepszym zawodni-
kiem natomiast Marcin Bartczak. 
Pierwsze miejsce wywalczyli pił-
karze Agromleczu przed Rodzin-
ką. pl i Państwową Strażą Pożarną. 
Czwarte miejsce przypadło pił-
karzom WOPR–u,  piąte zdobył 
Transfer, szóste  Kom–bit, siódme 
– FC Drzewce, ósme – Jaworski.        

- Dochód z turnieju to 2258 
złotych i 30 groszy – podsumo-
wuje Janusz Sarnowski. – Dziękuję 
wszystkim, którzy odpowiedzieli 
na mój apel.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Najważniejszy moment – wszyscy uczestnicy turnieju spotkali się z Szymonem Knachem

Najlepszym strzelcem turnieju został 
Krzysztof Spisz (na zdj. pierwszy Ê

z lewej)Agromlecz –  zwycięzcy 

Podziękowania trafiły do wszystkich ludzi dobrej woli (na zdj. od lewej organizatorzy turnieju Rafał Wiśniewski, Kuba Kowal-
ski, Janusz Sarnowski oraz rodzice Szymona)

Na wiosnę piłkarze z Kikoła 
potra�li już wygrywać mecze róż-
nicą nawet sześciu bramek. Teraz 
jednak czekało ich ciężkie zada-
nie, bo wiadomo było, że mło-
dzi zawodnicy z Wielgiego tanio 
skóry nie sprzedadzą. Spotkanie 
było zacięte. Ogończyk wygrał 2:1 
i zdobył 3 punkty, choć przy lep-
szej skuteczności wynik mógł być 
bardziej okazały. Najważniejsze 
są jednak punkty, tym bardziej, 
że swój mecz przegrał lider ze 
Skrwilna i juniorzy z Kikoła tracą 

już tylko jedno oczko do pierw-
szego miejsca. Złe informacje to 
kontuzje Mateusza Dąbrowskiego 
i Łukasza Pawłowskiego. 

Bramki dla Ogończyka w me-
czu z Wichrem zdobyli Michał 
Obermeler i Jakub Osiński.

Skład Ogończyka: Kamiński – 
Olszewski, Obermeler, Ziemiński, 
Borowicz – Pawłowski, Wróblew-
ski, Radliński, Dąbrowski – Osiń-
ski, Sztangierski.

(ak)

Od kilku miesięcy bardzo 
aktywnie w rozgrywkach udział 
biorą mieszkańcy Leni Wielkich. 
Wśród drużyn męskich wystarto-
wały jeszcze: „Alternatywa” z Do-
brzynia nad Wisłą i mieszkańcy 
Trzcianki – GM Tłuchowo. Wśród 

dziewcząt były dwie reprezentacje 
dobrzyńskie: DNW i Dzwoneczki.

Na zakończenie drużynom 
wręczono okolicznościowe meda-
le.

(ak)

Wyniki:
Dzwoneczki - DNW 3:0 - I miejsce - Dzwoneczki

LWB – Trzcianka 2:1 - I miejsce LWB
Trzcianka – Alternatywa 2:1- II miejsce Trzcianka
LWB – Alternatywa 2:1 - III miejsce Alternatywa

      Tenis ziemny

Debiutancki turniej
W sobotę przy Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem 
odbył się I Turniej Tenisa Ziemnego „Orlik 2012”. Najlep-
szy był Rafał Sadowski.

W zawodach wzięło udział 
ośmiu zawodników, w tym dwie 
dziewczyny Natalia Sadowska 
i Klaudia Kuczkowska. Każdy 
uczestnik otrzymał pamiątkowy 
dyplom oraz drobny upominek. 
Miejsca na podium premiowa-

ne były pucharami, które wręczał 
Marek Grzymowicz. 

Ostatecznie w turnieju trium-
fował Rafał Sadowski, drugie miej-
sce zajął Sebastian Raniszewski, 
a trzecie Michał Matera. 

(ak)
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1 maja odbył się w Dobrzyniu nad Wisłą turniej piłkarski 
dzikich drużyn. Do rozgrywek zgłosiło się sześć zespołów, 
a po fazie grupowej oraz meczach o miejsca najlepsza oka-
zała się drużyna „El Diablo”.

      Piłka nożna

Dzikie drużyny grają
      Piłka nożna

Kopali i zwiedzali
W Dobrzyniu nad Wisłą odbył się Mały Festiwal Piłki Nożnej. Wzięli w niej udział ucznio-
wie klas pierwszych i drugich szkół podstawowych z Wielgiego i Dobrzynia nad Wisłą. 
Oprócz zajęć sportowych, było też zwiedzanie Dobrzynia nad Wisłą.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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W turnieju chłopców z rocz-
ników 1996-2000 wystartowało  
6 drużyn. Rozlosowano 2 gru-
py eliminacyjne, w których me-
cze rozgrywano systemem każdy 
z każdym, 2 x 8 minut. Najlepsze 
ekipy zmagały się o miejsca I-III.

Grupę I wygrało „EL Dia-
blo”, grupę II „Shadows”. Te dwie 
drużyny zagrały w �nale, lepsza 
była ta pierwsza, wygrywając 4:2. 
W walce o trzecie miejsce „Trash 
Attack” ograł 3:1 „Tiger’s”.

Najlepszymi strzelcami zawo-
dów byli: Maciej Kluszczyński (5 
bramek), Dominik Sklarczyk (4), 

Juliusz Habasiński (3), Mateusz 
Balcerowski (3), Marcin Kwiat-
kowski (3) oraz Patryk Laskowski 
(3).

(ak), fot. nadesłane

Najlepszy strzelec zawodów Maciej 
Kluszczyński

Festiwal odbył się w ostatni 
weekend kwietnia, a organiza-
torzy zadbali o wiele atrakcji dla 
najmłodszych adeptów piłki noż-
nej. Łukasz Wasilewski z Urzędu 
Miasta w Dobrzyniu zorganizował 
spacer nad Wisłę oraz zwiedza-
nie muzeum, przekazując dzie-
ciom wiele ciekawych informacji. 
Uczestnicy festiwalu odwiedzili 
także „Astro-bazę”. Potem psycho-
log Milena Wyszyńska opowie-
działa im o współpracy w druży-
nie, a trener Piotr Wyszyński uczył 
kulturalnego kibicowania.

Najważniejszym punktem 
programu było jednak rozegranie 
turnieju piłki nożnej. Chłopcy 
zostali podzieleni na 5 zespołów 
i rozegrali między sobą mecze sys-
temem „każdy z każdym”. Spotka-
nia były niezwykle emocjonujące. 
Wielu akcjom towarzyszył aplauz 
kibiców zgromadzonych na trybu-
nach hali DCSiT. Po zakończeniu 
rozgrywek każdy uczestnik otrzy-
mał pamiątkowy medal.

Na koniec wszystkie dzieci 
udały się na otwarcie stadionu pił-
karskiego w Dobrzyniu nad Wi-
słą, gdzie wprowadziły dorosłych 
piłkarzy MLKS „Wisła” Dobrzyń 
i Ziemowita Osięciny na mecz 
inaugurujący rozgrywki na nowej 
płycie boiska.

(ak), fot. nadesłane

Rywalizacja na boisku

R E K L A M A

Wycieczka do „Astro-bazy”
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      Piłka nożna

Awans na wyciągnięcie ręki
Coraz bliższa jest perspektywa awansu Mienia Lipno do czwartej ligi. Najlepsza drużyna 
piłkarska z naszego regionu wygrała ważny mecz z zespołem z Brzyskorzystewka i wyko-
rzystała potknięcia konkurentów w grze o awans. Do drugiego miejsca w tabeli brakuje 
już tylko dwóch punktów.

      Piłka nożna

Punkty Tłuchowii
W zaskakująco łatwy sposób kolejne trzy punkty w rundzie 
wiosennej B-klasy zdobyli piłkarze Tłuchowii Tłuchowo. 
Zespół z naszego regionu otrzymał oczka za walkower 3:0, 
bo mecz ze Startem Stawki się nie odbył. Goście nie doje-
chali na spotkanie.

      Piłka nożna

Ciężki bój Wisły
Cenne wyjazdowe zwycięstwo odniosła w rozgrywkach B-
klasy Wisła Dobrzyń. Jeszcze na pół godziny przed końcem 
gry przegrywała w Kruszynie z niżej notowanym Kujawia-
kiem, na szczęście po dobrym finiszu wygrała 3:2.

Mień od początku rundy wio-
sennej walczy o upragniony awans 
do czwartej ligi. Ten dają pierwsze 
dwa miejsca w tabeli. Po jesieni lip-
nowianie atakowali z piątej pozycji, 
kilka wygranych z rzędu przyczy-
niło się do wędrówki w górę. Nie-
stety, naszej drużynie przytra�ła się 
też zadyszka, a wraz z nią pewne 
wpadki. Od poprzedniego wydania, 
w którym informowaliśmy o wy-
granej z Piastem Złotniki Kujaw-
skie, Mień rozegrał aż dwa mecze, 
bo okręgówka grała także podczas 
majówki. I właśnie wtedy gracze 
z Lipna zaprezentowali „majową 
formę” i przegrali z dużo niżej no-
towaną ekipą Zjednoczonych Piotr-
ków Kujawski 0:2. Na szczęście dla 
nas punkty w tamtej serii gier stracił 
też wicelider tabeli – Lider Włocła-
wek, który przegrał 1:2 z MGKS-em 
Lubraniec. Swój mecz wygrała na-
tomiast przewodząca w tabeli Kuja-
wianka Izbica Kujawska.

Znacznie lepsze wieści dla ki-

biców Mienia przyniósł ostatni 
weekend. Nasza drużyna podejmo-
wała Brzyskorol Brzyskorzystewko, 
a więc sąsiada z tabeli. W Lipnie 
spodziewano się więc bardzo cięż-
kiej przeprawy. Ku radości miejsco-
wych, mecz przebiegał pod dyktan-
do piłkarzy z Lipna, którzy odnieśli 
pewne zwycięstwo 4:1. Pierwsza do-
godna sytuacja do zdobycia gola po-
jawiła się już w dziewiątej minucie 
gry, jednak do siatki nie tra�ł Liso-
ta. Zaledwie dziesięć minut później 
skuteczniejszy był Gajda i Mień pro-
wadził 1:0. Podwyższyć lipnowianie 
mogli w 30. minucie, ale zmarno-
wali kolejną dogodną okazję. Na 
przerwę obie ekipy schodziły jednak 
przy wyniku 2:0, bo w 42. minucie 
rzut karny za faul na Fodorowskim 
wykorzystał Sera�n.

Początek drugiej połowy to 
wyraźny brak koncentracji po stro-
nie gospodarzy. Już w 46. minucie 
goście zdobyli bramkę kontaktową. 
Kilka chwil później rywale mogli 

nawet wyrównać, ale dobrą inter-
wencją popisał się Ziemiańczyk. 
Po tych akcjach Mień się obudził 
i w 60. minucie ładną bramkę zdo-
był z wolnego ponownie Sera�n, 
było zatem 3:1. Wynik na 4:1 ustalił 
na kwadrans przed końcem meczu 
Fodorowski.

Po tym spotkaniu humory kibi-
ców z Lipna znacznie się poprawiły, 
bo kolejne punkty - po remisie 1:1 
z Pałuczanką Żnin - stracił Lider 
Włocławek. Swój mecz przegrała 
nawet Kujawianka Izbica Kujawska. 
W tej chwili Mień z 45 punktami 
jest trzeci w tabeli i traci tylko dwa 
oczka do drugiego Lidera. Kuja-
wianka ma 53 punkty. Kolejny mecz 
Mień rozegra z zamykającym tabelę 
Dębem Barcin.

Skład Mienia: Ziemiańczyk, Se-
ra�n, Frąckowiak, Trzciński, Szarpa-
towski, Markowski (Trejda), Gajda 
(Zaborowski), Kmieć, Wachaczyk 
(Kępiński), Fodrowski, Lisota.

Andrzej Korpalski

O Wiśle w rundzie wiosen-
nej B-klasy najczęściej mówi się 
w kontekście awansu do wyższej 
klasy rozgrywkowej. Gra druży-
ny aż tak dobrze nie rokuje, choć 
sparingi po zimie dawały dobry 
obraz. Wisła ciągle szuka jednak 
swojego stylu i o każdy punkt 
w lidze musi się mocno bić. Tak 
było przed tygodniem, gdy na 
otwarcie nowego boiska w Do-
brzyniu nad Wisłą tylko zremiso-
wała 2:2 z Ziemowitem Osięciny, 
gola na wagę punktu zdobywając 
w końcówce gry. Pewne podo-
bieństwo było także w ostatniej 
kolejce, kiedy to Wisła potrzebo-
wała mocnego finiszu, by zdobyć 
punkty.

I właśnie mecz w Kruszynie 
rozpoczął się źle, bo już w 20. 
minucie Wisła przegrywała 0:1. 
Na szczęście tylko siedmiu minut 
potrzebowała nasza drużyna do 
wyrównania stanu meczu. Strzał 
z dystansu Olewińskiego dobił 
Nowak. Ten sam zawodnik przed 
przerwą nie wykorzystał kolejnej 
dobrej okazji i ostatecznie obie 
drużyny na przerwę schodziły 
przy wyniku remisowym.

Początek drugiej odsłony 
znów wskazywał na miejscowych, 
którzy przewagę udokumento-
wali w 60. minucie gry i ponow-
nie objęli prowadzenie. Od tego 
momentu gra Wisły uległa po-
prawie. Już dwie minuty później, 
po rozegraniu rzutu rożnego, 
gola na 2:2 zdobył Białoskórski. 
Próby przyjezdnych, zmierzające 
do zdobycia zwycięskiego gola, 
długo nie przynosiły efektów, aż 
wreszcie w 82. minucie asystę 
Nowakowskiego na gola zamie-
nił Ziółkowski. Kujawiak próbo-

wał jeszcze odwrócić losy meczu, 
na nasze szczęście obrona Wisły 
nie popełniła błędu, który mógł-
by skutkować stratą bramki.

- Ciągle szukamy swoje-
go rytmu, na pewno gra nam 
się ciężko. Na szczęście walka 
do końca przyniosła wygraną 
i z tego się cieszymy – mówi tre-
ner Wisły Paweł Bielicki. Szko-
leniowiec piłkarzy z Dobrzynia 
zdaje sobie także sprawę z bardzo 
ważnego meczu, jaki czeka jego 
zespół już w najbliższy weekend. 
Wtedy Wisła podejmie liderującą 
Jagiellonkę Nieszawa i okazja do 
odrobienia większości strat bę-
dzie niepowtarzalna. - Na pewno 
nie będzie łatwo, ale jeśli chcemy 
awansować, musimy ten mecz 
wygrać. Na pewno mamy na to 
szanse, ale trzeba będzie zagrać 
bardzo dobre spotkanie. Istotne 
jest to tym bardziej, że w tym se-
zonie szansa na awans jest spora, 
a w kolejnym może być znacznie 
trudniej – dodaje Bielicki.

Po wygranej w Kruszynie 
Wisła ma 26 punktów i jest trze-
cia w tabeli B-klasy. Pierwsza, 
z 31 punktami, jest Jagiellonka 
Nieszawa, zaś drugi  - z 30 punk-
tami Orzeł Służewo - który także 
zdobył komplet punktów. W naj-
bliższej kolejce odbędzie się 
wspominany mecz na szczycie 
pomiędzy Wisłą i Jagiellonką.

Skład Wisły: Szulc – Grą-
czewski, Tyburski, Pekról, 
Białoskórski – Habasiński, 
Składanowski, Olewiński, Dzier-
żanowski – Nowak, Ziółkowski. 
Zmiany: Nowakowski, Grączew-
ski Tomasz, Wyczałkowski i Ka-
linowski.

Andrzej Korpalski

W poprzedniej kolejce Tłu-
chowia przegrała 0:2 z Orłem 
Służewo i teraz bardzo chciała się 
zrehabilitować. Szansa była tym 
większa, że rywalem miał być są-
siad z tabeli – Start Stawki. Nie-
stety, do spotkania obu ekip nie 
doszło, bo goście nie zameldowali 
się w Tłuchowie. W związku z tym 
przyznano walkower 3:0 na ko-
rzyść Tłuchowii. 

Po ostatniej kolejce Tłucho-

wia z 19 punktami zajmuje szó-
ste miejsce w tabeli. W najbliż-
szy weekend czeka ją wyjazd do 
Lubienia Kujawskiego na mecz 
z tamtejszą Lubienianką.

Zamiast meczu ze Startem 
Stawki rozegrano w Tłuchowie 
sparing pomiędzy pierwszą i dru-
gą drużyną. 2:1 wygrał pierwszy 
skład.

(ak)
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Wicher zremisował
Kolejny punkt zdobyli w rozgrywkach A-klasy piłkarze Wichra Wielgie, którzy tym razem 
zremisowali u siebie 1:1 z Piastem Bądkowo. Remis może pozostawiać jednak pewien 
niedosyt, bo rywalem był przedostatni zespół rozgrywek.

W poprzedniej kolejce Wicher 
poniósł pierwszą porażkę tej wio-
sny, ulegając 1:3 Cukrownikowi 
Fabianki. Mimo to trzeba pamię-
tać, że tę rundę piłkarze z Wielgie-
go mają znakomitą. Szybko z trze-
ciego od końca miejsca w tabeli 
ulokowali się w jej środku, odda-
lając widmo dramatycznej obro-
ny przed spadkiem do B-klasy. 
O kolejne punkty Wicher walczył 
na boisku w Teodorowie z Piastem 
Bądkowo. Mecz lepiej rozpoczęła 

nasza drużyna, co udokumento-
wała już w 17. minucie, kiedy to 
prowadzenie zdobył Michał Zie-
miński. Niestety, radość miejsco-
wych nie trwała długo, bo jeszcze 
w pierwszej połowie Piast wyrów-
nał z rzutu wolnego. Na przerwę 
obie drużyny schodziły więc przy 
remisie 1:1.

Taki wynik, mimo prób zdo-
bycia gola przez obie ekipy, utrzy-
mał się do końca i podział punktów 
stał się faktem. Dla Wichra było to 

      Piłka nożna

Wiślanin kompletnie rozbity
Sromotną porażkę ponieśli w Osięcinach piłkarze Wiślanina Bobrowniki, którzy stracili aż 
osiem bramek, nie zdobywając żadnej. Po tej przegranej zespół z naszego regionu pozo-
staje na ósmej pozycji w tabeli B-klasy.

Zadanie przed Wiślaninem 
było bez wątpienia bardzo trud-
ne, bo Ziemowit Osięciny tydzień 
wcześniej wywiózł punkt z Dobrzy-
nia nad Wisłą, gdzie przy odrobinie 
szczęścia mógł nawet wygrać. Pa-
trząc na postawę graczy z Bobrow-
nik, można było jednak doszukiwać 
się szansy na niespodziankę. W po-
przednich dwóch seriach gier Wi-
ślanin odniósł dwie wygrane, w tym 
sensacyjną nad Wisłą Dobrzyń. 
Niestety, wyjazd do Osięcin zakoń-

czył się klęską.
Rywale zdecydowaną prze-

wagę mieli od początku spotkania, 
co udokumentowali najpierw w 9., 
potem w 18. minucie. Po kolejnych 
dziesięciu minutach meczu było już 
3:0 i takim wynikiem zakończyła 
się pierwsza część meczu. W dru-
giej gospodarze nie spuścili z tonu, 
Wiślaninowi nie udało się zdobyć 
choćby gola honorowego. Ziemo-
wit zaaplikował gościom jeszcze 
pięć bramek, z czego ostatnie dwie 

w dwóch ostatnich minutach gry. 
Ostatecznie Wiślanin poległ aż 0:8.

Po tej porażce ekipa z Bobrow-
nik zajmuje ósme miejsce w tabeli 
B-klasy z 12 punktami na koncie. 
W następnej kolejce Wiślanin po-
dejmie u siebie Kujawiaka Kruszyn.

Skład Wiślanina: Kunicki – 
Grzegorzewski, Dankowski, Ryniec 
A. Ryniec K. – Frej, Strużyna, Ko-
złowski P. Rutkowski – Lerch, Bor-
kowski.

Andrzej Korpalski

już trzecie z rzędu spotkanie bez 
wygranej. Zespół z Wielgiego z 26 
puntami jest dziewiątą siłą A-klasy. 
Na sześć kolejek przed końcem 
rozgrywek Wichrowi nie grozi ani 
awans (ten zapewnił sobie już te-
raz zespół Orląt Aleksandrów Ku-
jawski, który wygrał wszystkie 20 
meczów), ani spadek. W kolejnym 
meczu Wicher zagra na wyjeździe 
ze Zgodą Chodecz.

Andrzej Korpalski
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